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Sobota, 3 Stycznia 1891. 


Wychodzi eodziennie v godzinie 5 po 
u z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tég, pocztą 10 eeutów, — Biuro Redakcyi i Admi- 
ofutracyi ulica Czarnieckiego l. 6. — Listy należy 
nkować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefonu redakuyi nr. 88. 


połu- 


roszenie do przedpłaty. 


pedpłata na Gazetę Lwowską 
rocznie (od 1 stycznia do końca 
fudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 46! 
t półrocznie od 1 stycznia do końca | 
rwca) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierórocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
jego miesiąca w miejscu 1 zł., poeztą 

zł. 35 et. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
ni, (którzy prenumerują od 1 
aznia do końca grudnia), otrzymują 
odnik naukowy i literacki, dodatek 
niesięczny do Gazety Lwowskiej, beż 
| 
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płatnie: ćwierćroczni zaś i miesię- 
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany 080- 
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półreeznie 
2 zł.. ćwierórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
6 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


latek dc/Tazaty Lwowskiej 
zaczsłe” Od 1 stycznia 1891 r. | 
tylu, pismo codzienne w języku ruskim 
„Narodna Czasopyś'. | 
Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
lać można w Administracyi Gazety Lwow- 
nb c. k. Sturostwach wynosi: 
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| talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 


| 


talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł, 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany 
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W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszczać będziemy tyłko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawa- 
lewicza, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w.i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewicza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alees (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J., Nagoda, Wincenty br. Łoś, 
Sewer, A. Wilezyński, Jan Zacha- 
ryasiewiez i t d, it. d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
studynm Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.* Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 
„Szkice geograficzne z Karpat" i t. d. 
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Na podstawie umowy gawartej g re- 

dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 


eeen  oadeTamiamy _ szanrwnygji 


zrenieneratorów naszych, iè nabywać mogu 
piglimę to pismo, celujące tak doborem treści 


literackiej jak i artystyczna wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zmie 
20nej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 


WWI S i 3 zl. p ct. warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
o; póśrocznie 1 » | następującej cenie: 
UNEDĄ kwartalnie 60 , rocznie 10 zł. 
miesięcznie 20 ; W l, jq' połrocznie 5 , 
reog EW iiy 1 i WOWIĘ; kwartalnie 2 „ 50 et 
Je ; % miesięcznie 84 et. 
inngi r SE i zł. n ct. rocznie . . 12 zł. 60 ct. 
Ip] poźrocznie . 2 , n i j' półrocznie 6 „ 80 , 
16y] kwartalnie 1 „85 , Na DEGWIICJI. kwartalnie 3 „ 15 , 
4 pocztową; Lb | zaigpiny ac miesięcznie 1 „ 5 , 
i ' Numer pojedyńczy ? n 


JE HENRYK IBSEN 

7 W swych sławnych „Origines de la Fran- 
ce Contemporaine“ Henryk Taine w ten spo- 
sób objaśnia prąd radykalny, jakobiński : „Mło- 
dzieniec 20-letni, wstępując w świat, czuje 
sią obrażonym w swym rozumie, jak w swej 
- dumie. Jakiemkolwi k będzie społeczeństwo, 
w którem żyjemy, czystemu rozumowi wyda 
sią ono skandalem, bo nie jest zorganizowa- 
rem według prostej zasady filozoficznej , lecz 
powstało pracą licznych pokoleń stosownie do 
ich rozmaitych potrzeb. Następnie młodzie- 
iec ten zauważa, że chociażby te instytucye, 
wyczaje i prawa były najdoskonalszemi, po- 
staly jednak przed nim, a zatem bez jego 
rzyzwolenia. Równocześnie spostrzega, że 
tem starem społeczeństwie, będącem za- 
rgze hierarchią, odgrywa on rolę podrzędną 
błnierza, kaprala, sierżanta. Buntuje się więc 
rzeciwko wszelkiej powadze. 1 tak większa 
2ąń6 młodzieńców, mianowicie tych , którzy 
Żyją własną pracą, opuszczając wszechnice, 
ałają duchem jakobińskim. Jest to choroba 
kierozłączna od dorastania. W silnie zbado- 
nych społeczeństwach choroba ta leczy się 
wbko i łatwo. Rokoszanie wcześnie pojmują. 
JAM nie dostaje im sił na zburzenie potężnego 
; starannie strzeżonego gmachu społecznego. 
AE mnruczawszy więc, którąbądź bramą wcho- 
ą do gmachu, zasiadają w nim zadowoleni 
bo zrezygnowani, i w końcu chętnie wstę- 


a: 


pują do szeregów garnizonu , który strzegąc 
interesów ogółu, tem samem broni ich inte- 
resów prywatnych. Po 10ciu latach najwię- 
ksza część tych młodzieńców staje się ogni- 
wem wielkiego łańcucha i rozumie, że brak 
szranków istróżów byłby największem nieszezę- 
ściem. Tak dzieje się w społeczeństwach sil- 
nych. W słabych duch jakobiński sprowadza 
znane przewroty i katastrofy.“ 

Taino w powyższych uwagach miał na 
oku stosunki polityczne, ale odnoszą sią one 
także do piśmiennictwa. Gdzie się chwieją 
podwaliny społeczeństwa — tam najgłośniej 
odezwą się protesta przeciwko wszystkiemu 
temu, co jest. Z drugiej strony osobiste za- 
wody, dolegliwosci fizyczne, wreszcie pewna 
eksterytoryalność, wyrzuconego z łona własne- 
go społeczeństwa, pisarza, subjektywnie często 
zastępują owe przedmiotowe pobudki ducha 
„jakobińskiego", albo jak go nazwał Słowa- 
cki, „wiecznego rewolucyonisty*. Im potęź- 
niejsza indywidualność, im świetniejszy ta 
lent, tem namiętniej brzmią protestacye poc- 
tvczne Jub filozoficzne takiego Bajrona, Leo- 
pardi'ego, Schopenhauera albo Ibsena. 

Społeczeństwo, wśród którego się uro- 
dził Ibsen, znajduje się w rozstroju. Norwe- 
gia unią personalną połączona jest ze Szwecyą. 
Ale unia nie zdołała zatrzeć różnie narodo- 
wościowych. Jaka jest właściwie narodowość 
Norweżczyka ? Sam fakt, że można stawiać 
podobne pytanie, zaznacza pewną anormal- 
ność. W pierwszej połowie bieżącego stulecia 
grono literatów norweżskich, tak zwani „Mnal- 
straeverne“, usiłowali skrystalizować piśmien- 
nie ludowe narzecze norweżskie. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ai tylko, 
końca czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., || Ę A 
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osobno kosztuje 4 zł. 


którzy prenumerują od 1 stycznia do || 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemeż 
wszystkie agencye anonsów; we Franoyi, w Par 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia 1890 r. w uznaniu nadzwyczajnie 
gorliwej i pożytecznej działalności przy za- 
kładaniu ksiąg gruntowych, radcom sądu kra- 
jowego, Leonowi Ramultowi w Jaśle i Bo- 
lesławowi Dzianottowi w Rzeszowie na- 
dać najmiłościwiej krzyże kawalerskie orderu 
Frannciszka Józefa; nastepnie zaś adjunktom 
sądów powiatowych Ludwikowi lrzygie- 
wiczowi w Skawinie i Winceniemu Ło- 
bosowi w Brzesku złote krzyże zasługi z 
koroną. 

Prezes Ministrów jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
starszego komisarza łwowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi, Karola Blaima, radcą polieyi. 


Minister handlu przeniósł zarządców 
pocztowych: Józefa Gileczka, z Bochni 
do Oświęcima-dworca: Adolfa W yrzykow- 
skiego, z Drohobycza do Brzeżan, i Auzu- 
sta Caspara, z Żywca do Drohobycza i 
zamianował «arządcami pocztowymi: kasyera 
pocztowego Aloizego Schindlera, w Jaro- 


-stayin Ala Bochni kadyolorq zupa ||| m — - 3 
sę NEED niedzielę.  Stusuukowo do Misk 


iterminu mało jeszcze odbyło się 


Józeta kożalowskiego, w Tara dla 
Żywca, i Erazma ŚwitalskieŚv, we 
Lwowie dla Wadowic. 


C, k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Zygmunta 
Piątkowskiego, w Tudorkowicach, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Tudor- 
kowicach. 

Obwieszczenie. 

Dnia 30 grudnia 1890 roku odbyło się 
3cie losowanie 49, obligacyj galie. funduszu 
propinacyjnego, w ogólnej kwocie kapitału 
718.900 zł. 

Wyłosowane obligacye wyszczególnione 
są w obwieszczeniu, dołączonem jako doda- 


cznia b. r. 
Co się podaje do powszechnej wiadę4 
mości. 
Z e. k. Dyrekcyi galicyjskiego fundusz 
propinacyjnego. i 


Obwieszczenie. 4 


Namiestuictwo czeskie rozporządzeniem” 

z dnia 16 grudnia b. r., 1. 136.669 uchyliło 
swe zarządzenie z 18 listopada b.r, 1. 144.875 
(ogłoszone tut. obwieszczeniem z dnia 29 
listopada b. r. 1. 87.706) wzbraniające przy 
wozu zwierząt racicowych do powiatu sądo- 
wego Blatna (powiat polit. Blatna) i wyła- 
dowania ich na stacyach kolejowych tam po- 
łożonych, i zezwoliło na obrót handlowy temi 
zwierzętami w nazwanym powiecie, o ile na 
to zezwalają inne obecnie obowiązujące za- 
rządzenia, 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


— 


Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


z 


Lirów, 2 stycznia. 


Główne zajęcie we Francyi zwra- 
ca się z Nowym rokiem na dzień wy; 
borów do_ senatu, które przypądaj 


madzeń przedwyborczych. Przyczyną 
tego jest zbyt mała liczba uprawnio- 
nych do wyboru. Interes cały koncen- 
truje się w ciaśniejszych kołach, a. 
mianowicie w sferach deputowanych i 
wśród członków rad generalnych, któ- 
rzy przeważnie niemal  rozstrzygają 
w wyborach do senatu. W wielu de- 
partamentach, w których republikanie 
mają pewność wybrania swoich kan- 
dydatów, zapowiedziano, że kandydatu- 
ry postawione będą dopiero w przede- 
dniu wyborów. Pomimo to, nie brak 
zabiegów ze strony interesowanych 
nie mają one wszakże rozgłosu, gdy 


Wreszcie dwaj najznakomitsi pisarze 
norwescy, Ibsen i Bjoernson, szale zwycię- 
stwa przechylili na stronę języka duńskiego. Ale 
język, który nie wzrastał zwolna, jak tysiącle- 
tni dąb na miejscu, lecz o którym rozstrzyga 
w ostatniej instancyi samowola kilku pisarzy, 
język przyswojony jest wyrobem sztucznym. 
Naród, który dopiero w późnym wieku takim 
sztucznym sposobem dostępuje mowy, a ra- 
czej pisma, znajduje się w położeniu niepra- 
widłowem i nie spoczywa na podwalinach gra- 
nitowych. Zaznacza tę anormalność sławny 
Brandes, zauważając: „W Danii spoglądano 
ku Norwegii, jako ku krajowi literackiego od- 
rodzenia. w Norwegii patrzano na Danię, ja- 
ko na ognigko starszej oświaty i nie dostrze- 
gano zastoja duńskiej kultury“ („Moderne Gei- 
ster“ str. 425). Jeżeli jeszcze wspomnimy o 
znanych powszechnie włościańsko-radykalnych 
prądach, które zakłócają od dawna porządek 
społeczny w krajach skandynawskich, tudzież 
o namiętnych sporach stronnictw, które mia- 
nowicie w Danii, ale także i w Norwegii 
działają po prostu anarchistycznie, latwo be- 
dzie zrozumieć, że ten świat społeczny i po- 
lityczny, do którego wstępował młody Ibsen, 
nie był jednym z tych, co zdolne ująć w kar- 
by, i, aby się tak wyrazić, uspołecznić i uła- 
skawić potężnie rozwiniętą indywidualność. 

O ucho młodzieńca obijały się same 
dźwięki rozstroju. Jeżeli zaś nawet najluźniej- 
sze społeczeństwo posiada pewne zdolności 
wychowawcze, to Ibsen uwolnił się ze wszel- 
kich podobnych wpływów, wiodące za grani- 


cą żywot eksterytoryalny. Urodzony 20 mar- 


` 


wincyi Telemarken jako syn kupca, leta dzie- 
cięce spędził w dostatku. Baukructwo ojca 
w r. 1836, pogrążyło rodzinę nagle w najdo- 
tkliwsze ubóstwo. Licząc lat 16, Henryk zo- 
stał uczniem apteki w Grunstad, niebawem 
jednak udał się do Krystyanii, gdzie pracując 
wytrwale, złożył popis dojrzałości i zapisał 
się na medyczny fakultet wszechnicy tamtej- 
szej. Walcząc ciągle z najdotkliwsza nędzą i 
odrywany od nauk fachowych pracami litera- 
ckiemi, które nie miały powodzenia, wkrótce 
porzucił wszechnice, i w styczniu r. 1851 objął 
redakcyę  polityczno -satyrycznego tygodryka 
„Manden“, który już po 9 miesiącach upaf". 
Wówczas otrzymał posadę dramaturga w Świc ko 
założonym przez znanego skrzypka Ole Buli 
teatrze w Bergen. Tam każdego roku na ?go 
stycznia, jako rocznicę założenia teatru, pi- 
sał dramat. Zaden z tych dramatów nie prze y 
chował się. Zrażony przykremi stosunkami 
w Bergen, r. 1857 przeniósł się jako dyre- 
ktor teatru do Krystyanii. W r. 1862 teatr 
ten upadł W tym czasie lbsen napisał kil- 
ka swych sławniejszych dramatów. „Kong- 
soemnen* (pretendenci), a mianowicie taty- 
ryczną komedyę „Kiaerlighedens Komedie* 
(Komedya miłości), w której po raz_pierwszy 
z nadzwyczajną gwałtownością wszcz Rz 
kosz przeciwko najwyższym współczesnym in. 
stytucyom, wyszydzając z pełną goryczy iro- 


nią tę miłość. która... trywialnie wiedzie do 


ołtarza! 


Zasilony stypendyum rządowem, w roku 
1864 wyjechał do Rzymu, i odtąd przebywa 


ry ly 20 | za granicą, w Rzymie, w Monachium, w Dre- 
ca r. 1828 w Skien w norweżskiej pro- | źnie, znowu w Monachium i znowu w Rzy. 


lokalach 
i przewidywań, 
nych, trudno osa- 
0 republikańskie oświad- 
z wielką oiuchą, że 
ych 16 nowych członków 
fia stronnictwa monarchicz- 
ia przynajmniej ośmiu wybrać 
skich, o reszcie zaś w licz- 
"W. mówi tak, jakby ich wybór 
duchu republikańskim nie ulegał 
uniejszej wątpliwości. Przypuszcze- 
tẹ oparte są na usposobieniu rad 
egalqych tych departamentów, z któ- 
h *wybrani byli dotychczasowi sena- 
rowie, obecnie ustępujący. 
Przeważna liczba senatorów ustę- 
jących nie posiada prawa głosu przy 
vborach. Uprawnienia nie posiadają, 
wiem sami senatorowie, ale ci tylko, 
zy są członkami rad generalnych 
deputowani. W tem samem położe- 
ñu niemożności przyjęcia udziału w wy- 
orach, znajduje się i p. Freycinet, pre- 
zes gabinetu. Zawczasu jednak, jak wia- 
domo, postarał się on o odnowienie 
swego mandatu senackiego, odwoławszy 
się do wyborców departamentu Sekwany. 
W piśmie swem oświadcza z góry, że 
nie przyjął licznych kandydatur, ofia- 
rowanych mu przez inne departamenta, 
ażeby mieć honor reprezentowania de- 
partamentu stolicy. Z innych ministrów, 
poddać się musi ponownemu wyborowi 
tylko senator Barbey, minister mary- 
narki, który jednak będąc równocześnie 
ï członkiem rady generalnej w depar- 
tamencie Taru, jest zarazeni wyborcą. 
W kołach konserwatystów, czyli 
monarchicznych, nie objawia się zby- 
teczna gorliwość. Przedewszystkiem są 
tu przekonani, że większość senatę po- 
zostanie i nadal republikańską, a po- 
wtóre idzie przeważnej części o to 
głównie, ażeby do tak poważnego ciała 
je weszli skrajni republikanie. Uhociaż 


ag) dla uśmierzenia wpływu tych 
wyborców, którzyby popierać chcieli kan- 
dydatury nie odpowiednie, niż w nadziel 
zapewnienia zwycięstwa swoim kandy- 
datom. Ztąd też i prasa konserwatywna 
jest o wiele wstrzemięźliwszą w przy- 
puszczeniach, i nie czyni żadnych ho- 
roskopów, które mogą w dniu 4 stycz- 
nia doznać zawodu. 


pz CC Z WA RO O E E PODA > 


1 ck krajowej Rady szkolnej, 


POP POOP EPA 


C. k. Bada szkolna krajowa, na posie- 
'eniu, odbytem dnia 30-go grudnia 1890, 
uchwaliła: 1) rozpisać konkurs przy ruskich 
paralelkach w gimnazyum przemyskiem, na 


iec zapowiedziano w wielu departa- | 
1 ciec dydatury” mosarchieze te 


ryi powszechnej, i na jedną posadę Xateche- 
ty; 2) przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
lustracyjne c. k. inspektora szkolnego, dr. 
Seweryna Dniestrzańskiego, zatwierdzając od- 
nośne wnioski; aprobować „Arytmetykę* na 
klasy: pierwszą i drugą szkół średnich, wy- 
danie 8-cie, profesora Władysława Zającz- 
kowskiego; 3) przyjąć do wiadomości uchwa- 
łę sejmową, w sprawie reorganizacyi sześcio- 
klasowej szkoły pospolitej żeńskiej w Koło- 
myi, i 5) eztero-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej w Jaśle, na szkoły wydziałowe, po- 
łączone ze szkołami pospolitemi i kursami 
uzupełniającemi; 6) przekształcić szkołę eta- 
tową w Łodygowicach , powiatu Zywiec, na 
dwu-klasową ; 7) wyłączyć gminę Honiatycze 
z zakresu szkoły ludowej w Werbiżu, po- 
wiatu Rudki, i zorganizować tam osobną 
szkołę filialną; 8) zorganizować szkoły filial- 
ne w Malcu, powiatu Biała; i 9) w Głody- 
szowie, powiatu Gorlice; 10) przenieść pro- 
fesorów gimnazyalnych: Andrzeja Niebie- 
szczańskiego, z Brzeżan do Stryja, a Jana 
Warchoła ze Stryja do Brzeżan; 11) udzie- 
lié Katarzynie Smidowicz, kierującej nauczy- 
ciełce szkoły ludowej w Żywcu, sześciomie- 
sięcznego urlopu; 12) zezwolić Karolowi Fu- 
czekowi, nauczycielowi szkoły ludowej w Pu- 
tiatynie, na pełnienie funkcyi pisarza gmin- 
nego przez rok jeden; 18) przyjąć do wiado- 
mości reskrypt pana Ministra, posuwający do 
ósmej klasy rangi profesorów: Aleksandra 
Barwińskiego, dr. Jana Jachno, Łucyana Ta- 
tomira i dr. Józefa Zulińskiego; 14) zamia- 
nować księdza Bronisława Wojaczyńskiego 
pomocnikiem katechety w gimnazyum w Ja- 
śle; 15) posunąć na stopień płacy 900 zł. 
w szkołach ludowych we Lwowie, Kamilę Si- 
chulską, Paulinę Meyerówną, Teofilę Seyssó- 
wng, Wandę Zygadłowicz, Zygmunta Łuszczyń- 
skiego, Krystynę Paklerską, Bronisława Chmu- 
rowicza, Mufrozynę Wasilko, Sabinę Byli- 
niankę i Antoniego Lewaka; 16) zamianować 
Wacława Berezowskiego stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Łowczycach, Teofilq Bere- 
zowską w Rudzie, Jana Kantego Tatary w 
Grzechyni, Weronikę Kaczównę w Jawor- 
niku, Franciszka Kucika w Głogoczowie, Mar- 
celego Nowakowskiego kierującym nauczycie- 
lem dwn klasowej szkoły etatowej w Boł- 
szowcu i Eleonorę Kostórkiewiczównę stałą 
młodszą nauczycielką trzyklasowej szkoły lu- 


dowej w Ciężkowieach. 


Wychodźtwe z Poznańskiego 
| apa 
© (gdeburger Zty. zabiera głos w spfa- 
wie w kodźbwa gospodarzy i wyrobników z 
W, Księstwa Poznańskiego, i dziwna rzecz, tym 
razem organ narodowo-liberalny umie uwzglę- 
dnić to. co słuszne i konieczne. Oto co pi- 
sze ta gazeta : 

„Wychodźtwo szerokich mas małych go- 
spodarzy i wyrobników z Poznańskiego stało 
się przyczyną jak najpoważniejszych kłopotów, 
trosk, z pewnością w większych rozmiarach 
niż w ogóle zdołano dotychczas poznać i oce- 
nić. Obecnie dał się już uczuć po wsiach w 
różnych okolicach tej prowincyi brak sił ro- 
boczych, a nie łatwo zdecydowano się wre- 
szcie na dopuszczenie robotników z Królestwa 
Polskiego, których ryczałtowe wydalenie czasu 
swego zadekretował minister spraw wewnę- 
trznych, Puttkammer. 

Z drugiej strony rząd z wielkiem ubo- 
lewaniem widzi, że wszelkie jego nawoływa- 
nia i przestrogi przeciw wychodztwu do Bra- 


dwie posady filologii, na jedną posadę histo- | zylii dotychczas pozostały bezowocnemi. 


mie. Raz tylko w r. 1885 po 21 letniej nie- 
bytn$ści krótki czas bawił w stronach ro- 
dzinnych. W tym okresie exterytoryalnego 
bytu powstały jego najgłośniejsze dramata, 
z których każdy jest namiętną, szorstką , po- 
nurą i chropowatą, jak podobne utwory po- 
krewnych mu duchowo Kebbla („Marya Ma- 
gdalena*), i Anzengrubera („Das vierte Ge- 
bot“ ete.), protestacyą przeciwko spółcze- 
snym instytucyom lub powagom, których nie- 
nawidzi jako „płytki konwencyonalizm.* 

l Piętnuje go dosadnie w dramacie „Sam- 
deta Stotter“ („Filary towarzystwa,” r. 
1877). Rzecz dzieje się w miasteczku nad 
brzegiem Norwegii i to w domu najpowa- 
¿niejszego obywatela, konsula Brinka, głó- 
%ynego filara arcymoralnego tamtejszego to- 
warzystwa , którego strzeże pastor Rohrland, 
deklamując uroczyście o zepsuciu wielkiego 
świata, gdzie pozłacana i pokostowana po- 
wierzchnia pokrywa płytkość i zgniliznę, i 
sprzeciwiając się zatem wybudowaniu proje- 
ktowanej kolei żelaznej, bo mogłaby stać się 
środkiem demorałizacyi. Tymczasem moral- 
ność tego towarzystwa jest blichtrem tylko. 
Naczelny bowiem jego reprezentant konsul 
Brink majątek i stanowisko zawdzięcza kłam- 
stwu. Przed 15 laty dopuścił się czynu brzyd- 
kiego. Ale młody szwagier jego Jan Toenne- 
sen wziął to na siebie i odjechał do Ame- 
ryki. W moralnem towarzystwie pastora Rohr- 
| landa wspominają o nim tylko z oburzeniem, 
na jakie zasługuje bohater głośnego skan- 
dalu. Wraca on właśnie w chwili, kiedy kon- 
gul Brink w spółce z dwoma innemi filara- 


mi towarzystwa, kupcami Rummelem i Wie- 
gelandem, przeprowadza wielce korzystną ope- 
racyę finansową, skupując potajemnie grunta, 
których wartość ogromnie się zwiększy, sku- 
tkiem wybudowania drogi żelaznej. Ponieważ 
loennesen domaga się zwrotu swego dobrego 
imienia, położenie staje się krytycznem a głó- 
wny filar towarzystwa konsul Brink posuwa 
się tak daleko, że niewygodnego szwagra wy- 
prawia na spróchniałym statku, o którym wie 
dokładnie, że nie wytrzyma pierwszej burzy. 
Dotąd cały dramat jest gwałtowną protesta- 
cyą przeciwko obłudzie, kłamliwości i posu- 
niętemu aż do zbrodniczego podstępu sobko- 
stwu; nagle autor przerzuca się w skrajny 
optymizm. Bo konsul Brink, do żywego wzru- 
szony niebezpieczeństwem, na jakie naraził 
się 18 letni syn Olaf, zamierzając uciec wła- 
śnie na owym, na rozbicie przeznaczonym sta- 
tku, a w części także wspaniałomyślnością 
szwagra Toennesena, odrzuca blichtr i kłam- 
stwo a nawet przed współobywatelami, którzy 
mu urządzili właśnie serenadę, publicznie spo- 
wiada się z grzechów swoich. Jakie to po- 
ciągnie za sobą następstwa, czy „towarzy- 
stwo“ zrozumie, że Brink teraz dopiero za- 
sługuje na ową cześć, której przez 15 lat u- 
żywał nieprawnie, czy też go się wyprze? — 
na to pytanie dramat nie odpowiada. 
(Dokończenie nastąpi) 


E. L. 
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W obec tego mają być ogłoszone po- 
ważne przestrogi w organach urzędowych. 
Według niewątpliwych doniesień obecnie wła- 
dze zajmują się podjęciem dalszych środków 
zaradczych przeciw wychodztwu*. 

Magdeburger Zeitung dodaje następnie: 
„Ciekawi jesteśmy , jakiemi będą owe środki 
zaradcze. Gruntownego ratunku szukać prze- 
cież wypada na innej zupełnie drodze. Małe 
środki niczego tu nie dokażą. Dopiero wtedy, 
kiedy robotnicy w prowincyach wschodnich 
nie będą mieli, jak dotychczas, powodu do 
niezadowolenia — dopiero wtedy będą pozo- 
stawać w kraju, miasto udawać się na ob- 
czyznę*, 

Ostatni ustęp artykułu, mówiący o „po- 
wodach niezadowolenia* robotników ze wscho- 
dnich prowincyj, jest nieco niejasny i tajem- 
niczy, tak eo do treści, jak i co do intencji. 

Z Poznańskiego donoszą, iż wielu tam- 
tejszych obywateli, obawiając się, aby wobec 
emigracji, zarówno z Księstwa, jak i Króle- 
stwa Polskiego, nie pozostali bez robotników, 
zaczynają przemyśliwać nad zmianą gospodar- 
stwa i systemu gospodarczego, między inne- 
mi nad kwestyą , czyby np. zamiast hodowli 
buraków cukrowych, nie było lepiej zaprowa- 
dzić hodowlę i tuczenie bydła. 


tech 


Z Berlina. 


(Komisya szkolna. — Oświadczenie dr. Hinz- 

petera. -— Polityka kolonialna. — Instrukeya 

dla attachés wojskowych. — Zabezpieczenie xo- 
botników), 


Komisya dla sprawy szkolnej, ustano- 
wiona rozkazem gabinetowym z dnia 17-go 
grudnia, a mająca przejrzeć materyał, dostar- 
czony przez konferencyę szkolną, została już 
zorganizowana. Na czele komisyi stoi starszy 
tajny radea rządowy, dr. Hinzpeter, oprócz 
niego nałeży do komisyi jeszcze sześciu człon- 
ków, którzy brali udział w konferencyi szkol- 
nej berlińskiej. Do komisyi nie powołano 
nikego z urzędników ministerstwa oświaty, 
natomiast tajny starszy radca rządowy. dr. 
Stauder, będzie czynny jako generalny re- 
ferent w komisyi. Prace swe rozpocznie ona 
w dniu 6 stycznia w Berlinie. 

Hamb. Nachrichten zaznaczają w spo- 
sób uderzający, na czele numeru, a nawet 
odmiennym od zwykłego drukiem, oświadcze- 
nie dr. Hinzpetera, że nie myśli on wcale 
przyjąć teki ministra oświaty. Dziennik wspo- 
miany dodaje, od siebie: Ubolewamy nad 
niem, z korzyścią ula ogółu, gdyby dr. 
peter wystąpił na 
dzialnego ministra. 

Berliński korespondent Polit. Corresp. 
zaznacza, że dzięki pełnej znaczeniu mowie 
kanclerza Capriviego, którą w sprawie kolo- 
nialnej wygłosił, oraz wskutek zawarcia 
traktatu anglo-niemieckiego z dnia 1 lipea 
r.z. zaczyna się w opinii publicznej w Niem- 
czech dokonywać pewien zwrot w zapatry- 
waniach na politykę kolonialną. Trzeźwe za- 
znaczenie jasnych, określonych celów przy- 
czyniło się znacznie do tego, że nawet w tych 
kołach, gdzie w powodzenie polityki kolonial- 
nej zupełnie nie wierzono, zaczyna się bu- 
dzić pewne do niej zaufanie. Niemiecką 
wschodnio-afrykańską pożyczkę cłową subskry- 
bowano w trzechkrotnej wysokości. Wscho- 
dnio afrykańskie towarzystwo rozporządza obe- 
cnie kapitałem przeszło 9 milionów marek 
w gotówce. Również i dla zachodnio afry- 
kańskich obszarów ma się utworzyć towarzy- 
stwo z kapitałem 20 milionów. 

Kanclerz państwa Caprivi wydał nie- 
dawno nowe przepisy służbowe dla attachés 
wojskowych przy misyach dyplomatycznych. 
Było to nieodzownem, jak pisze Kreuzeeitung, 
ponieważ stosunki tych panów uległy w 
ostatnich czasach znacznej zmianie. Dawniej 

wojskowi, zatrudnieni przy misyach dyplo- 
matycznych, mieli tytuł „pełnomocników woj- 
skowych", przed kilku laty zmieniono go na 
„attaché“; dawniej mieli oni stanowisko pra- 
wie zupełnie od misyi niezawisłe, teraz zo- 
stali do misyj wcieleni i szefom misyj do 
do pewnego stopnia podporządkowani. Nowy 
ten stosunek został przeto nowemi przepisami 
unormowany. Zrobiono tylko jeden wyjątek ; 
ten mianowicie, że zastępca wojskowy nie- 
miecki w Petersburgu bądzie i nadal mieć 
tytuł pełnomocnika wojskowego. 

Z dniem pierwszym stycznia b. r. roz- 
poczęła w Niemczech obowiązywać ustawa o 
ubezpieczeniu starców i osób niezdolnych do 
zarobkowania. Obowiązkowe premia asekura- 
cyjne będa składane w urzędach pocztowych 
przez zakupywanie osobnych znaczków, a ren- 
ta wypłacaną będzie również w tych urzę- 
dach. Według obliczeń urzędowych będą mu- 
siały urzędy pocztowe zaopatrzeć się na rok 
pierwszy w 625 milionów znaczków. Na 
poczcie cięży obowiązek przeprowadzenia 
wszelkich rozliczeń z państwowym zakładem 
ubezpieczeń, który z pojedyńczemi jednostka- 
mi w żadne bezpośrednie nie będzie wcho- 
dził stosunki. Ogół renty rocznej, wypłacanej 
przez urzędy pocztowe, wyniesie więcej niż 
200 milionów marek. Rozdzieli on się mię- 
dzy milion ubezpieczonych , z których każdy 
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sięcznych. 


4 Petersburga. 


(Odwołanie Buturlina z Londynu. — Sprawa 

zdanie ministra wojny. — W. ks. konstżnty 

Dostawa zboża. — Wydzielanie gruntów ss- 
bowych). 


Rossyjski pełnomocnik wojskowy w La 
dynie, generał Buturlin, został odwołany wk 
Londynu i zamianowany dowódcą pułku pie: | 
choty w Grodnie. Buturlin jest generałer 
kawaleryi, a prawie cały czas służby swa 
przepędził w sztabie generalnym, odznacz, 
się podczas ostatniej kampanii rossyjsko-ture 
ckiej na azyatyckim teatrze wojny i uchodz 
za doskonałego oficera sztabu. Przypu* 
że nie będzie on miał żadnego następt: 
Londynie, podobnie, jak były angielski 
nomocnik wojskowy na dworze petersb 
Herbert, przed paru miesiącami odi 
także żadnego nie ma następcy. Od 
Herberta nastąpiło wówczas na wyra 
czenie cara. (Gdyby rzeczywiście na 
Buturlina nikt do Londynu nie poszedł, 
byłoby to już drugie z rzędu zwinięcie repre 
zentacyi wojskowej przez Rossyę na dworael 
mocarstw europejskich, gdyż jak wiadomo s$ 
roku 1889 zwinięte zostało wojskowe zastęp= 
stwo w Londynie. . 

Minister wojny ogłosił drukiem „spra! 
wozdania z inspekcyi brygad kawaleryi. W 
sprawozdaniach tych zaznaczono ze szczególnym 
naciskiem doskonałą sprawność żołnierzy y 
walce pieszej. 

O wyzdrowieniu ciężko chorego w. à 
Konstantego nie ma już nawet mowy. Sy 
jego, mający również imię Konstanty, licze 
lat 84 zamianowany został dowódcą drny 
dywizyi gwardyi konnej. 

Ministerstwo dóbr państwa w r. 18S6-via 
zaprojektowało bezpośrednią dostawę zboża do 
magazynów intendentury przez obywateli 
ziemskich, bez pośrednictwa liwerantów, do- 
stawców i faktorów,i w tym celu wyjednano 
u władz wojskowych sposobem próby ogło- 
szenia bezpośrednich zapotrzebowań zboża w. 
okręgach wileńskim i kijowskim. Ponieważ 
próby te wydały wprost ujemne rezultaty. 
przeto władze wspomniane uznały za potrze- 
bne ograniczyć te próby, o czem zawiadomiły 
departament rolnictwa 1 przemysłu wiejskie- 
go. departament ten postanowił rozj 

ayyy 101 Meg, A ) ON Zd 
rolniczych_1 Stowatzi 
ttórym pronowane były dostawy, ażeby 
uszczyły przyczyny odmowy. 

W Zbiorze praw ogłoszonem zos 
świeżo postanowienie o rozszerzeniu na Ę 
lestwo Polskie mocy obowiązującego % 
sarstwie rossyjskiem prawa o wydzi 
włościanom gruntów skarbowych w dzi 
bez licytacyi i bez pobierania od ni 
cyj pieniężnych. 
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Jeszcze sprawa Padlew 


Dziennik paryski Eclair podaje 
jednego ze swych współpracowników 
powem, szefem petersburskiej policyi 
tycznej, który w sprawie morderstwa * 
werstowa, podał miał następujące szczegć 

Padlewski — twierdzi Pepow — pom 
lił się, zabijając Seliwerstowa. mniemał, 
zabija Pepowa, gdyż Pepow, a nie Seliwi 
stow, prowadził zawziętą walkę z nihilista 
za granicą, Na podstawie zdobytej praktyk? 
twierdzi Pepow, że nihiliści rossyjscy znajdi 
ją gorliwą opiekę i poparcie w Anglii, która 
nie mając odwagi prowadzić z Rossyą otwar 
tej walki, dąży do zbuntowania Polski (!) 2 
Kaukazu, oraz intryguje w Bułgaryi. Za za- 
bójce Mezencowa, byłego szefa tajnej policyi. 
uważa Pepow niejakiego Kraczyńskiego, kto- 
ry używał fałszywego nazwiska Stepniak, a 
ratował się ucieczką właśnie do Londynu. i 
tam wraz z Wołkowskim i Weczewskim wy- 
dawał znany organ rewolucyjny Free Rusin. 
opłacany przez Anglików. Co do Padlewskie- 
go, Pepow przypuszcza , iż musiał się schre= 
nić najprawdopodobniej do Bułgaryi, a w ta 
kim razie „może być bezpieczny, bo ze wszy 
stkich państw na Świecie, jedna tylko Bui 
garya odmówiłaby wydania  Padlewskieg! 
Rossyi.* 

W dalszej rozmowie oświadczył Pepow 
iż Padlewski jest członkiem polskiej grup, 
socyalistycznej „Proletaryat“. Mendelson w 
także należeć do tej samej grupy i był w 
dług Pepowa głównym sprawcą zabójstwa Se 
liwerstowa. 

O nihilistach w Rossyi wyraził się Pe- 
pow, iź są bezwzględnie zgnieceni. Nie ma= 
jąc żadnego poparcia w społeczeństwie, n 
działają już jak dawniej wspólnie, lecz W 
żdy na własną rękę i bez planu. Ostatnia pr 
ba zorganizowania w Petersburgu centralne 
komitetu rewolucyjnego nie powiodła się w4 
le. Za granicą nie lepiej im się powodzi. Gz 
pa socyalistów rossyjskich w Paryżu pozige 
wiona jest wszelkich środków materyalnyj 
i wszelkiej organizacji. Główny agent Li6 
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mirow zmuszony był prosić o łaskę rządu ros- 
syjskiego i denuncyował swych towarzyszów. 
Pepow chwali się, iż on sam udaremnił wszel- 
kie próby zorganizowania nowych. rossyjskich 
grup rewolucyonistów we Francyi. W Szwaj- 
caryi i w Londynie, zdaniem Pepowa, niedo- 
bitki rewolueyonistów rossyjskich już tylko 
wegetują i nie mają środków na powzięcie 
jakichkolwiek nowych zamachów. 

W tej samej sprawie, a przedewszyst 
kiem z powodu twierdzenia Pepowa, że nihi- 
liści szukają opieki w Bułgaryi, otrzymała 
Polit. Corresp. z Sofii korespondencyę, w któ- 
rej czytamy : 

„Dzienniki rossyjskie szukają » powodu 
niepożądanej ucieczki mordercy Seliwerstowa 
odwetu w tem, że podejrzywają rząd bułgar- 
ski o danie zabójcy schronienia. Większa 
część petersburskich dzienników podała tę 
wiadomość, powołując sią na świadectwo Pe- 
powa, który powiedział do reportera Belair, 
iż „nihiliści rossyjscy znajdują opiekę u Stam- 
bułowa.* Byłoby to obelgą dla rządu buł- 
garskiego, gdyby go chciano brać w opiekę 
w obec rozpowszechnionych pogłosek przez 
dzienniki rossyjskie. Kilka uwag jednak 
w obec podobnych zarzutów i w obec dawnej 
osobliwszej działalności nihilistów rossyj- 
skich , tudzież wyzwania do tego przez szefa 
policyi petersburskiej, będzie tu odpowiednio 
zastosowanych. 

„Co do pierwszego punktu, to zdaje się 
że Rossya, która bułgarskim rewolucyonistom 
i sprawcom zamachu daje od wielu lat go- 
ścinny przytułek a niekiedy daje im nawet 
wysokie stopnie oficerskie w armii rossyj- 
skiej, najmniej może z pośród wszystkich 
państw europejskich jest do tego powołaną, aby 
robić innym krajom, a szezególniej Bułgaryi 
zarzut z prawa wykonywania ochrony w obec 
rewolucyonistów rossyjskich. Powtóre, ażeby 
uspokoić zupełnie Rossyan, jeżeliby chcieli 
Bułgaryi koniecznie podsuwać rolę obrońcy 
spiskowców rossyjskich powiedzięć można, że 
nihiliści z caratu, od kiedy księstwo opuścili 
rossyjscy generałowie, konsulowie i agenci 
tajni, nie znajdują więcej w Bułgaryi dusz 
pokrewnych. Sympatyi zresztą dla nihilistów 
nie było nigdy w zwolennikach obecnego rzą- 
du Bułgaryi, nie miał jej też i p. Stambu- 
łow, ale znajdowały się właśnie w tych gru- 
pach, które marzyły o Rossyi, lub zapał ten 
udawały a zawsze jednak zwalczały istnieją- 
cy porządek rzeczy. W owym czasie, w któ- 
rym słowo decydujące w Bułgaryi należało 
jeszcze-do IRossyan , przebywało w księstwie 

"w samej rzeczy wielu rozmaitych młodych 


ludzi z Rossyi, którzy uchodzić chcieli za ni- | 


hilistów. Rzecz wszakże osobliwsza. że ci lu- 
dzie mieli nieograniczony przystęp do konsu- 
latów rossyjskich i do ministerstwa, posłusz- 
nych rozkazom rossyjskim , i przytem propa- 
gowali oni anarchię, nienawiść przeciw wszel- 
kiej powadze, i głosili jako wielkie hasło 
morderstwo tyranów , ubiegając się o lepsze 
z pewnym Janem Most. Był naprzykład nie- 
jaki Nebolsyn, który z powodu okropnego 
zamordowania cara Aleksandra Il wydał ban- 
kiet, w którym wzięli udział wojskowi ros- 
syjscy, znaczny zastęp liberałów bułgarskich 
a między nimi i pp. Kurawełow , Suknarow 
i Sławejkow. Owi rzekomi nihiliści, znajdu- 
jący pomiędzy zamąconemi umysłami niektó- 
rych Bułgarów wielkie sympatye , okazywali 
się ostatecznie tajnymi agentami tego od- 
działu policyi rossyjskiej , której dziś szefem 
jest pan pułkownik Pepow. To więc wyja- 
gnia, że pseudoanarchiści rossyjscy opuścili 
Bułgaryę równocześnie z generałem Kaulbar- 
sem i z konsulami rossyjskimi. Szczegółowo 
zaś wymieniając, to wspomniany już Nebol- 
syn i niejaki Novitzky, zwany także Hart- 
manem, udali się w swoim czasie, w towa- 
rzystwie generała Kaulbarsa , do Konstanty- 
nopola, a ztamtąd do Odessy. Roboty te 
wkrótce sią wyjaśniły w kołach bułgarskich, 
które w tajnych agentach widziały pionierów 
praw ludzkości i męczenników za sprawę 
wolności, a wyjaśniwszy się, otworzyły im 
oczy. Następstwem tego pozostało, że jeśli 
w Bułgaryi występuje ktoś jako nibilista ros- 
gyjski, uważany jest za tajnego agenta. Puł- 
kownik Pepow może zatem być pewny. że 
gdyby Padlewskiemu naprawdę przyszło do 
głowy przybyć do Bułgaryi, to władze buł- 
garskie wezwałyby go do bezawłocznego wy- 
jazdu. Pam pułkownik Pepow 1 jego przyja- 
ciele byliby może bardziej zadowoleni, gdyby 
Bułgarya użyczyła rossyjskim rzeczywistym 
i maskowanym nihilistom gościnności, gdyż 
w takim razie planom rossyjskim byłyby po- 
dwójnie utorowane drogi, tymezasem jednak 
nie ma najmniejszych widoków, ażeby Tos- 
syjscy nihiliści mogli pod rządami p. Stam- 
bułowa załatwiać jakiekolwiek interesa*. 


KRONIKA 


Lwów, 2 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie ewan- 
gelickiej w Berdikan, w powiecie jaworowskim, 
na budowę szkoły, zazomogi w kwocie 100 zł. 


~ 
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— W Krasiczynie u ks. Adama Sapiehy 
odbyło się w tych dniach świetne polowanie, 
które zaszczycił obecnością swoją Najd. Arcy- 
książę Leopold Salvator wraz ze Swoją Najd. 
Małżonką. Najd. Arcyksięstwo wyjechali ze Liwo- 
wa w ubiegłą niedzielę pociągiem kuryerskim. 
Polowanie rozpoczęło się w poniedziałek, w któ- 
rym to dniu ubito w dziewięć strzelb 140 za- 
jęcy, 6 rogaczy, 6 lisów i 5 jarząbków, 

We wtorek polował Najd. Areyksiążę na 
dzikie indyki, które ks. Adam sprowadził przed 
laty do lasów krasiczyńskich. Tegoż dnia popo- 
łudniowym pociągiem odjechali Najd. Arcyksię- 
stwo z powrotem do Lwowa. 

W polowaniu tem wzięli udział JE. Pan 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, ks. Lubomir- 
ski z Przeworska, ks. Władysław Lubomirski 
z Królestwa, hr. Andrzej Zamoyski, hr. Ignacy 
Krasicki, p. Zygmunt Dembowski, oraz dostojny 
gospodarz JE. ks. Adam Sapieha z synem ks, 
Władysławem. 

— U hr. Romana Potockiego w do- 
brach poza lwowskich, odbyło się w ubiegłą 
sobotę polowanie, które również zaszczycił Swą 
obecnością Najd. Areyksiążę Leopold Salvator. 

($) Awans na kolejach państwo- 
wych. Dziennik rozporządzeń generalnej dy- 
rekcyi kolei państwowych zawiera w nr. 59 z 
dnia 27 grudnia 1890 r. liczne nominacye i 
awanse urzędników kolei państwowych z wa- 
dnością od 1 stycznia b. r. Awansowali nastę- 
pujący urzędnicy na liniach galicyjskich : 

Do kłasy VI. z płacą 2600 zł.: Franci- 
szek Hupert, inspektor przy dyrekcyi ruchu we 
Lwowie z nadaniem tytułu starszego inspektora. 

Z płacą 2200 zł.: Fryderyk Grabner, star- 
szy oficyał w Czerniowcach; Stanisław Majew- 
ski, starszy inżynier w Stryju; Adolf Geyer, tyt. 
inspektor we Lwowie; Petuchie Birnbaum, star- 
szy inżynier w Stanisławowie, Edmund Bart- 
mański, starszy imżynier w Stanisławowie; 
Edward Heinrich, starszy oficyał w Stanisławo- 
wie; Michał Kałmueki, starszy oficyał w Su- 
czawie; Maksymilian Vogel, starszy rewident 
przy dyr. ruchu we Lwowie: Waleryan Wei- 
mes, starszy rewident przy dyrekcyi ruchu we 
Lwowie. 

Do klasy VIE z płacą 2000 zł. Bonifacy 
Dąbkowski. 

Z płacą 1800 zł.: Bolesław Szameiń, star- 
szy oficyał w Stanisławowie; Franciszek Eckart, 
starszy oficyał we Lwowie: Franciszek Stetfel, 
starszy oficyał we Lwowie 

Z płacą 1600 zł.: Ludwik Hubel, rewi- 
dent przy dyrekcyi w Krakowie. 

Do klasy VIII. z płacą 1500 zł: Sydon 
Loret, inżynier w Jaśle; Izydor Rubin, inży- | 
nier przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Włady- 
sław Komorra, inżynier w Kołomyi. 

Z płacą 1400 zł.; Wacław Pelżel, rewi- 
dent w Czerniowcach; Jan Szczepaniak, inży- 
nier przy dyr. ruchu we Lwowie; Tomasz Mań- 
kowski, inż. w Stryju. 

Z płacą 1300 zł.: Henryk Grabowski, in- 
żynier-adjunkt w Nowym Sączu ; Aleksander 
Karaś, inżynier-adjunt przy dyrekcyi ruchu w 
Krakowie ; Klaudyusz Dębicki, adjunkt przy dy- 
rekcyi ruchu we Lwowie; Franciszek Felczyń- 
ski, adjunkt w Buczaczu; Gustaw Rnziczka, 
adjunkt w Stryju; Emil Hingler, adjunkt przy 
dyr. ruchu we Lwowie; Ludwik Bartkiewicz, 
inżynier-adjunkt w Zagórzu; limil Filous, ad- 
junkt w Kołomyi: Józef Zajączkowski, inżynier- 
adjunkt w Nowym Sączu. 

Do klasy IX. z płacą 1200 zł.: Wilhelm 
Bartelmus, inżynier-adjunkt w Czerniowcach ; 
Jan Kwapniewski, inżynier-adjunkt w Stanisła- 
wowie; Marceli Benroth, adjunkt przy dyr. ru- 
chu w Krakowie; Adolf Ritzke, adjunkt przy 
dyr. ruchu w Krakowie; Józef Kossowski, adjunkt 
przy dyr. ruchu we Lwowie; Tytus Klemensie- 
wicz, adjunkt w Tarnowie; Mikołaj Kolankow- 
ski, adjunki przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Emil Barański, inżynier-adjunkt we Lwowie. 

Z płacą 1100 zł.: Wojciech Goliński, ad- 
jankt w Stryju; Jam Kłosowski, adjunkt w Sta- 
nisławowie; Wilhelm Stehlik, adjunkt w Sano- 
ku; Gustaw Gaberle, adjunkt przy dyr. ruchu 
we Lwowie; Karol Licharzik, adjunkt przy dyr. 
ruchu we Lwowie; Konstanty Buczek; adjunkt 
w Iwoniczu; Teodor Tlachna, inżynier-adjunkt 
przy dyr. ruchu w Krakowie; Józef Czyżewski, 
adjunkt w Czerniowcach. 

Z płacą 1000 zł: Jan Hillich, adjunkt 
w Stanisławowie; Emil Flasch, adjunkt w Czer- 
niowcach; Antoni Halik, adjunkt w Łużanach; 
Wacław Moczarowski, adjunkt w Żywcu; Józef 
Grzybowski, adjunkt w Stryju; Kazimierz Ozar- 
kowski, adjunkt dyr. ruchu w Krakowie; Wło- 
dzimierz Borodajkiewicz, adjunkt w Skolem; 
Konstanty Bauer, inżynier-adjnnkt w Stanisła- 
wowie; Juliusz Schmutz, adjunkt w Kołomyi; 
Jan Ukraiński, adjunkt przy dyr. ruchu we 
Lwowie; Julian Pikuziński, adjunkt w Stani- 
sławowie; Ignacy Feigeles w Czerniowcach; 
Włodzimierz Krupka, inżynier-adjunkt przy dyr. 
ruchu we Lwowie; Jan Nowakowski, inżynier- 
adjunkt przy dyr. ruchu w Krakowie; Feliks 
Blauth, inżynier-adjunkt w Stryju; Jakób Her- 
mann, adjunkt w Grybowie; Zygmunt Raff, in- 
żynier-adjunkt przy dyr. ruchu w Krakowie; 
Karol Gołaszewski, inżynier-adjnnkt w Nowym 
Sączu. 

Z płacą 900 zł.: Władysław Łuszczyński, 
asystent w Ohodorowie; Kazimierz Wodziezko, 
asystent w Stróżach; Aleksander Gzaputowicz, 
inżynier-asystent przy dyr. ruchu w Krakowie 


jazeta Lwowska“ z dnia 3 stycznia 1891 roku, 
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Jan Michalski, inż.-asyst. w Suchej; dr. Maryan I 
Ciesielski, koncypient przy dyr. ruchu we Lwo- 
wie; Władysław Piasecki, asyst. przy dyr. ruchu 
w Krakowie; Herman Löwenstein, asystent w 
Oświęcimie; Leon Ozerny, asyst. przy dyr. ruchu 
w Krakowie; Ernest Rogoziński, asystent w Kro- 
śnie; Wilhelm Gałuszka, inż.-asystent przy dyr. 
ruchu w Krakowie. 

Do klasy X, z płacą 800 zł.: Jakób 
Wojcik, asyst. w Suczawie; Aleksander Dobro- 
wolski, asyst« w Stanisławowie; Franciszek 
Piątkiewicz, asyst. w Bóbree; Ferdynand Newrly 
w Czerniowcach; Karol Czerwiński, asyst. przy 
dyr. ruchu we Lwowie; Jan Popiel, asyst. w 
Chxyplinie; Leopold Schmid, asyst. we Lwowie; 
Antoni Odzierzyński, asyst. przy dyr. ruchu we 
Lwowie; Leopold Koltscharsch, asyst. w Czer- 
niowcach; Bronisław Bałanda, asyst. w Jeleśni; 
Samuel Krausz, asyst. w Dobrowlanaeh ; Stani- 
sław Przybylski, asystent w Woli łużańskiej; 
Antoni Ziglarsch, asyst. w Stanisławowie; Ta- 
deusz Dybowski, inź.-asyst. przy dyr. ruchu we 
Lwowie; Władysław Semelka, asyst. w Radzi- 
szowie; Maryan Linde, asyst. w Wasylkowicach; 


Edward Hofmokl, asyst. w Dolinie: August 
Eustachiewicz, inź.-asyst. przy dyr. ruchu w 
Krakowie; Stanisław Switkowski, asyst. przy 


dyr. ruchu w Krakowie; Jan Kiliński, asyst. 
w Rymanowie; August Giżowski, asyst. w Sam- 
borze; Karol Zazula, asyst. przy dyr. ruchu w 
Krakowie; Paweł Foremny, asystent przy dyr. 
ruchu w Krakowie; Stanisław Kiirtz, asyst. w 
Tyśmienicy; Wilhelm Chrząszczyński, asystent 
w Nowym Sączu; August Kołomyjski, inż.-asyst. 
w Nowym Sączu; Jakób Redlich, asyst. w Su- 
chy; Edmund Piasecki, asyst. w Przemyślu- 
Bakończycach; Roman Chlebowski, inż.-asyst. 
w Stanisławowie; Adolf Hora, inż.-asyst. w 
Stryju; Albin Zazula, inż.-asyst. przy dyr. ruchu 
we Lwowie; Karol Ulmann, inż.-asyst. w No- 
wym Sączu; Witold Rachlewicz, inż.-asyst. w 
Czerniowcach, (Dok. nast.) 

(§) Zasiłki. Na rok bieżący wyznaczył 
Sejm Wydziałowi krajowemu *%wotę 3000 zł. 
do dyspozycyi dla młodzieży, kształcącej się w 
naukach i sztukach, a zarazem przekazał Wy- 
działowi krajowemu wszystkie petycye do tej 
pozycyi się odnoszące. A dotacyi tej udzielił 
Wydział krajowy jednorazowe zasiłki: Antonie- 
mu Gużkowskiemu, malarzowi w Wiedniu; 
Maryi Młodniekiej ze Lwowa na kształcenie się 
w rysunkach i malarstwie w Monachium; Ja- 
nowi Olpiiskiemu, uczniowi VI kl. gimnaz. 
Franciszka Józefa we Lwowie, na kształcenie 
się w rysunkach; Jadwidze Milewskiej | „kczeniap 
szkoły przemysłowej w Krakowie, na kształee- 
nie się w rzeźbiarstwie; Stanisławowi Sławi- 
czewskiemu z Krakowe na dalsze kształcenie 
się w malarstwie w Monachium; Piotrowi Dziu- 
bińskiemu ze Lwowa na dalsze kształcenie się 
w malarstwie w Monachium; Oldze Modzelew- 
skiej, nauczycielce przy szkole św. Anny we 
Lwowie, na dalsze kształcenie się w rysunkach; 
Antoninie Petrykiewicz ze Lwowa na naukę 
rysunków; Stanisławowi Fabjańskiemu, mala- 
rzowi z Krakowa. na dalsze kształcenie się w 
Monachium : Romanowi Bratkowskiemu ze Lwo- 
wa, malarzowi, na dalsze kształcenie się w 
Wiedniu; Mikołajowi Jasieniekiemu, słuchaczo- 
wi specyalnej szkoły dla architektury w Wie- 
dniu; spiewaczkom : Helenie Strzeleckiej, Wła- 
dysławie Dąbrowskiej: Helenie Małeckiej, Ma- 
ryi Szelińskiej, Wincencie Bielańskiej, oraz Ja- 
nowi Borkowskiemu. — na dalsze kształcenie 
się w spiewie; Karolowi Wierzuchowskiemu z 
Krakowa, skrzypkowi, na dalsze kształcenie się 
w konserwatorynm w Wiedniu. 


— Spis ludności. Prezydent wydał na- 
stępującą odezwę do obywateli miasta Lwowa: 
„Z dniem 8 stycznia 169] ukończony zostanie 
spis ludności, dokonany na podstawie kart oznaj- 
mujących. Z kolei nastąpić musi sprawdzenie 
tych kart, które w myśl instrukcyi ma się od- 
być „od domu domu“. Sprawdzenie to, mające 
doniosłe znaczenie dla kraju i miasta, może na- 
stąpić tylko przy żywym współudziale obywateli 
i tylko przez nich. W tym celu zwracam się 
do obywateli naszego grodu z uprzejmą prośbą, 
ażeby jak najliczniej zapisywali się do komisyi 
kontrolującej, która podzielona na 100 podko- 
misyj zbada kolejno wszystkie realności podług 
przedłożonych dokumentów - konskrypcyjnych. 
Zapisywać się można do dnia 10 stycznia 1891 
w komisaryatach dzielnie, a w godzinach przed- 
południowych także w miejskiem biurze staty: 
stycznem. Każdy z pp. komisarzy kontrolujących 
otrzyma następnie stosowną instrukcyę i legity- 
macyę. Czynność komisyi kontrolującej trwać 
będzie od 10—20 stycznia; podział dokonany 
został w ten sposób, Że każda podkomisya bę- 
dzie miała 30—835 domów do zbadania w prze- 
ciągu dni 10“. 

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
czycieli szkół Indowych przed e. k. komi- 
syą egzaminacyjna w Rzeszowie rozpocznie się 
4 lutego 1891. Kandydaci i kandydatki, cheący 
takowy składać, zechcą przesłać należycie udo- 
kumentowane podania, zaopatrzone: 1. w krótki 
życiorys wraz z przebiegiem kształcenia się ; 
2. w świadectwo dojrzałości i 8. w dowody naj- 
mniej dwuletniej praktyki przy publicznej lub 
prawo publiczności posiadającej szkole za pośre: 
dnietwem „sej przełożonej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej najdalej po dzień 25 stycznia 1891 r. 
da <t$rekcyi komisyi egzaminacyjnej dla nauczy- 
cieli szkół ludowych w Rzeszowie. 


Dr. 6. Ziembicki 


Lwowa. 


powrócji 


— Na dochód Towarzystwa wzą) 
mnej pomocy nauczycieli i nauczycielek w 
skich szkół ludowych we Lwowie odbędzi 
w niedzielę, dnia 4 stycznia b. r., w sali 
szowej o godzinie 12 odczyt profesora P, Prés 
niekiego o „Makbecie Schakespeara*, 


— Staraniem Towarzystwa pedag 
gicznego odbędzie się dnia 4 be, 
bibliotecznej kasyna miejskiego wieczorek 
kalno-deklamacyjny, pod kierownictwem 
ktora Wład. Mańkowskiego. Program: 1. 
ge. „Kwartet“, odegrają na cytrach smi 
wych panna Kotowiezówna i p. Kańkowsk 
cytrach zwyczajnych panna Sachling i 
Mańkowski. 2. Liszt. „Rapsodya*, odegr 
fortepianie panna Smutnówna. 8. Mieki 
„Opowiadanie Jana*, wypowie p. Waśnie 
4. Lohr. „Reverie koncertowe*, odegra. 
Śpitzerówna z akompaniamentem. 5. Vet 
„Concertino“, odegrają na ceytrach pani Mańk! 
ska, panna Kotowiczówna i dyrektor. 6. Ohaj 
Op. 40. odegra na fortepianie p. Stohl. 7. ` 
nolog „Feralny dzień 18", wygłosi pan *% 
śniewski. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— VII. posiedzenie zarządu Zakłą 
du ubezpieczenia robotników od wypadkó* 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, odbyło si: 
dnia 21go grudnia 1890 pod przewodnictwem 
dr. Domaszewskiego, który zdał sprawę z c4 
ności ankiety, zwołanej przez Ministerstwo s 
wewnętrznych, w celu zaopiniowania proj 
noweli do ustawy o ubezp. rob. od wypa 
W ankiecie tej brał dr. Domaszewski udz 
jako delegat Zakładu lwowskiego. 

Projektowana nowela zmierza do rozą 
rzenia obowiązku ubezpieczania robotników tak 
przedsiębiorstw, które dotychczas obowiązko 
temu nie ulegały, jak n. p robotników komi 
niarskich, strażaków miejskich straży ogniowy 
lie Gb 

Dyrektor Lam zdał sprawę z czynności 
Zakładu w czasie od 21 września do 21 gyu- 
dnia b. r. Tytułem premij asekuracyjnyci=wpły 
nęła do 21go grudnia, 1890 kwota 85.591 zł 
65 ct. NS 

Od chwili swego powstania wypłacił Za- 
kład tytułem kosztów pógrzązawych 587 złr. | 
(centy opuszczamy), tytułem ?Węnty: 19 wdowomą 
416 zł.; 34 sierotom 1026 z ascedentom Ma 
zł; 39 stale niezdolnym do zarofnkowania 119 
zł; 105 przemijająco niezdolnym dą zarobkow 
nia 2027 zł.; koszta dochodzenie w; patiks 
nosiły 1198 zł. Tytułem rent wypłaca obedi 
Zakład wdowom, sierotom, ascedentom i stal 
niezdołnym do zarobkowania, miesięcznie 3 
złr. 72 ct, rocznie 4828 zlr. 64 ct. Nastęy 
zdał dyr. Lam sprawę z przebiegu obrad d 
gatów wszystkich  terytoryalnych  Zakładć 
które to obrady odbyły się w Wiedniu pr 
końcu listopada. 

Uchwalono tam między innemi, utworzy 
Związek wszystkich 7 terytoryalnych Zakładów, 
do którego to Związku przystąpił także Zakł” 
lwowski. Zarząd Zakładu przyjął powyższe spp 
wozdania do zatwierdzającej wiadomości i 
bilizował na posadzie adjunktów konceptow, 
pp. Jana Prokopowicza i Stanisława Eh 
na posadzie archiwisty i protokolisty p: 
Habdank Białoskórskiego, a na posadzie | 
listy Józefa Liudwiekiego. 


— Imieniem chorej dziatwy ; 
taliku św. Zofii, składa pani Leontyna 
rowa szczere podziękowanie tak miejseo 
też zamiejscowej publiczności za liczne 
zabawek! na Gwiazdkę, przedewszyst 
księżnej Ponińskiej jako protektorce teg 
za hojnie udzielone dary. Bóg zapłać 
o biednych malutkich ! 


—- Koncert zaszczytnie znanej 
55 pp., pod osobistem kierownictwen 
strza p. Kiesowskiego, odbędzie się w 
dnia 4go b. m. w sali „Sokóła*. W prog 
który .ę składa z najnowszych utworó, 
zycz.ych, wchodzi Bayera muzyka bal 
„Słońca i ziemi“; nadto odegra p. 
Vieuxtempsa „Legendę* i „Polonez“, j 
skrzypcowe. 

— Zamiast życzeń nowo 
złożyli na rzecz ubogich miaste > 
Brajerowie Emilowie 5 zł, Wiel 
Jlesławowa 2zł., Heinrich Konstan 
kińska Fryderyka 5 zł, Pawlewski Br 
5 zl., Drągowski Z. 1 zł. Kozłowski 
N. N. 80 ct., Stachowski Józef 2 z. 
60 ct.; Priester 60 ct., Winnicka W 
1 zł., Nikoliez Teofila 1 zł. Jahl MaN 
ct., Litwinowiez Jan I zł.. Klimowicz A 
1 zł, JE. hr. Siemieński 5 zł., Markowsk 
lian 50et., Glanz Kazimierz 50 ct., Jastryf 
20 ct., Jakubowska Adela lz4., Głowacki 14 
Rozwadowski 2 zł, Iwanowska I zł., Kocą 
dyk 1 zł., Godowski Wł. 50 ct., Jaenike 
Markiewicz St. 5 zł, Krasucki Mikołaj 
Romanowski Ignacy 2 zł. Rozwadg 
Jordan 3 zł. 


— Towarzystwo „Rodzina 
ło z fundacyi Konstantego Zahorskie 
cyę w kwocie 150 zł. 

= Pożar pokojowy. Wczoraj o 8 
nie Itej z wieczora powstał ogień pokojowi 
domu pod 1. 8 przy ulicy Smoczej, wł 
Qzyasa Nassa, mianowicie w mieszłę 
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przeznaczoną została na Handicap biegu z prze- | 
szkodami (Steeplechase). Inne nagrody, jak na- | 
groda Wandy, nagroda Krakusa, nagroda oby- 
wateli miasta Krakowa i rękodzielników kra- 
kowskich, nagroda prezesowska i t. p. wynosić 


Z teatru. W tych dniach wystąpi na 
uaszej scenie p. Stromfeld-Kałużyńska, prima. 
donna opery de la Scala w Medyolanie. Na 
pierwsze przedstawienie sprzedaje bilety kasa 
teatru. 


ne utwory następujących poetów naszych: F, 
Karpińskiego, F. D. Kniaźnina, K. Brodzińskie- 
go, A Mickiewicza, J. Słowackiego, A. Mal- 
czewskiego, B. Zaleskiego, S. Witwiekiego, M, 
Gosławskiego, T. Lenartowicza, L. Siemieńskie- 


Mojżesza Sternbacha, z powodu  uieostro- 
ei służącego, który nalewając naftę do lamy 
bmał przytem w drugiej ręce palący się knot. 
Mota zapaliła się nafta w rezerwoarze lampy 


naczyniu, które eksplodowały. Ogień ogar- 
Baraz różne przedmioty i nim straż pożarna 
łała przybyć, przybrał już groźne rozmiary, 
tał jednak zlokalizowany i po upływie go- 
iny czasu słumiony, Szczęśliwym wypadkiem 
ggo wspomniany sługa, jako też i Żona 
acha wraz z sześciorgiem swych drobnych 
uszli niebezpieczeństwa, a tylko sam Stern- 
legł poparzeniu, gdy w pierwszej chwili 
ogień stłumić. Szkoda pożarem zrządzona 
tı 500 zł. skutkiem spalenia się ruchomo- 
dzież gotówki w kwocie 300 zł. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
licznej we Lwowie, dnia 2 stycznia 
roku, godzina 12 w południe. Barometr 


W ubiegłych 2 dobach, licząc od godzi- 
2 w południe dnia 31 grudnia, do godzi- 
12 w południe dnia 2 stycznia 1891 roku 
iśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do 
y mierny (2:5), niebo przeważnie zachmu- 
ne, powietrze bardzo wilgotne (98 pre. wil- 
Mtności względnej), opad: śnieg, wysokość o- 
du 0'6 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
8'200, najwyższa — 40°C dziś o godzinie 12 
ołudnie, najniższa —14'0°C we środę wie- 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. 
Prognoza na dobę następną od godziny 
| w południe dnia 2, do godziny 12 w połu- 
ip dnia 3 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
jerunku zachodni, co do siły słaby (1—2), 
hdnia temperatura doby podniesie się do 
4000, stan nieba będzie zmienny, względna 
gotność powietrza bez zmiany; opad: śnieg 
nieznaczny, chwilami pogodnie. 


ł Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu hr, Karol Apponyi, emer. generał-major, 
| A zg posła węgiytskiego. przeżywszy 
t 00. / 

W Warszawie, Erdilian Czyczkiewicz Ko- 
narski, były artysta dramatyczny i reżyser 
dramatu w teatrA7 Skarbkowskim we Lwowie, 
astępnie przez lmt kilka, wzorowy administra- 
najprzód Kryera Warszawskiego a później 
er yera Cogiziennego. Zmarły, zarówno w da- 
m nee wo zawodzie, jak i w nowym, 
M służyć za przykład sumiennego spełniania 
yjętych na siebie obowiązków, zyskiwał też 
bie uznanie i sympatyę gorącą wszystkich, 
krzy. miery sposobność zbliżyć się do niego. 
— Pożar w kopalni nafty. Dnia 29 
hdnia r.z. wybuchł z niewiadomej dotychczas 
yczyny pożar w dwóch szybach kopalni na- 
bwych borysławskich, na niwie zwanej „Du- 
ki“, mianowicie w szybach nr. 1519 i 1520, 
leżących do Leiby Koppla. Pożar wybuchł po 
dzinie 3 po południu, w którym to czasie 
pstrzeżono wydobywający się z podziemia dym 
silny, że przystęp do wnętrz» szybów był 
ost niemożliwy. W podziemiu, w chwili wy- 
ognia, było zatrudnionych czterech górni- 
których wyratowaniu niestety i mowy 
e mogło, z powodu, że gwałtowny, du- 
dym bronił wstępu do szybów. Po dwóch 
ach zaczął się ogień wydobywać na po- 
a ziemi. Obecny na miejscu katastrofy 
kopalni zarządził przeto przysypanie 
z których dym i ogień wybuchały, i 
psób zapobiegł dalszemu szerzeniu się 
ry mógł był przerzueić się na sąsie- 
nie i okoliczne budynki. Organa po- 
Palnianej zarządziły zaraz w pierwszej 
wydobycie ludzi pracujących w pobliskich 
pożarem zagrożonych, Około godz. 6 
nie istniało już żadne dalsze niebez- 
eńsifo, ogień został zlokalizowany, mimo 
dnak nie zezwolono na otwarcie okolicznych 
poki nie będzie pewności że ogień w 
wygasł już doszczętnie. Zamknięcie 
w potrwa kilka dni. 


Wyścigi międzynarodowe w Kra- 
W poniedziałek, dnia 29 grudnia od- 
we Lwowie pod przewodnictwem JE. 

jiemińskiego posiedzenie Wy- 
ego Tow. wyścigów, na którem 
PWarzystwa krakowskiego, pp. hr. Ro' 
jtocki, Józef hr. Potockii Zygmunt hr. Cie- 
| przedstawili powody, dla których w 
inu wyścigów warszawskich, trwają- 
0 25 czerwca, pierwotny termin wy- 
krakowskich odroczony być musiał do 
30 czerwca. Uznając słuszność tych po- 
w, Wydział Tow.lwowskiego, aby uniknąć 
kiej możliwej kolizyi terminów, oznaczył 
ia swoich wyścigów datę 14 czerwca. W obec 
pomyślnego wyniku wspólnego porozumie- 
rogram pierwszych wyścigów krakowskich, 

ią zestawiony przez komisyę, złożoną z 
gło Potockiego, pułkownika Polko, 
inowskiego (z Chorzelowa), Stani- 
wskiego i Stefana hr. Zamoyskiego, 
rkrótce zostanie po oficyalnem za- 
u przez Jockey-Olub wiedeński. Naj- 
« nagroda, wynosząca 4000 zł. dla ogie- 
kiaczy 8-letnich i starszych wszystkich 
w, będzie nosiła nazwę nagrody Wawelu. 
niasta Krakowa 1000 zł. z dodatkiem 
stwa 500 zł. dla drugiego konia, 


będą od 1000—2000. zł. 


— Zamach samobójczy. Dnia 81gc 
grudnia około godziny © po południu w Krako- 
wie, przed główną bramą kościoła N. P. Maryi, 
młody, około 20 lat liczący pomocnik ślusarski, 
według własnego zeznania, rodem z Krowodrzy, 
Jan Drzyżyński, wystrzelił dwa razy z rewol- 
weru i zranił się raz w okolicy serca, drugi 
raz w opłucnę. Poranionego straż policyjna od- 
wiozła do kliniki chirurgicznej, gdzie natych- 
miast udzielono mu pomocy. Przyczyna zamachu 
na własne życie na razie nie jest znaną. 


— Relegacya z Uniwersytetu. P. 
Włodzimierz Lewicki, prawnik, który orzecze- 
niem Senatu Akademickiego w Krakowie w 
lipcu b. r. otrzymał naganę, wyrażoną przez 
Rektora w obec Senatu Akademickiego, z za- 
strzeżeniem, że za najlżelsze przekroczenie prze- 
pisów uniwersyteckich wydalonym zostanie z 
Uniwersytetu — obecnie, jak donosi Czas, wy- 
dalony został na dwa półrocza w skutek tego, 
że dopuścił się przekroczenia, za które policyj- 
nie ukarany został. 

— Kronika podróży. Kapitan Grąb- 
czewski, godny następca ś. p. Przewalskiego, 
dnia 8 grudnia powrócił do Petersburga ze swej 
podróży po Azyi środkowej, która trwała 7 mie- 
sięcy. Członkowie wyprawy kapitana Grąbczew- 
skiego zrobili pomiary 4000 wiorst po za gra- 
nicami Rossyi, oznaczyli położenie astronomiczne 
kilkudziesięciu punktów, określili 360 wysoko- 
ści, zdjęli 250 widoków miejscowości i typów, 
a nadto przywieźli znaczne kolekcye zoologiczne 
i botaniczne, które kapitan Grabczewski ofiaro- 
wał Towarzystwu geograficznemu. Między in- 
nemi podróżnik przywiózł wzory nefrytu (jestto 
twardy kamień g tej samej rodziny, co błyszez 
rogowy, azbest, używany przez Azyatów na 
amulety) i instrumenta, używane do obrabiania 
tego kamienia. Wkrótce p. Grąbczewski zda 
sprawę ze swej podróży w Towarzystwie geo- 
graficznem. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. Delni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki lisracko-rtystyczne 


(n) Opera. Wczorajsza „Żydówka“ dana 
trzeci raz w tym sezonie, obudziła ogólne zaję- 
cie, w skutek powierzenia partyi Racheli — 
pani Kasprowiczowej. O zdolnościach tej praco- 
witej i sympatycznej artystki pisaliśmy już nie- 
jednokrotnie, zawsze jednak wyżej ceniąc je w 
charakterze sopranu operowego, niż różnych me- 
zosopranów i altów operetkowych, których par- 
tye wchodzące po większej części w zakres ról 
komicznych miały wiele powodzenia u publicz- 
ności. Talent pani Kasprowiczowej umie się na- 
ginać bez trudności do wszystkiego — potrzeba 
stworzyła z niej wyborną przedstawicielkę ty- 
pów operetkowych, zatem jednak poszły w grze 
i spiewie pewne maniery właściwe rodzajowi 
operetkowemu. Ta okoliczność przeszkadzała ar- 
tystce niejednokrotnie w spełnianiu poważniej- 
szych zadań, a dyrekcyę powstrzymywała w po- 
wierzaniu operowych partyj, Jednakże mimo to 
wszystko, pani Kasprowiczowa urodzoną jest na 
spiewaczkę dramatyczną, w czem stanowczo de- 
cydują środki wokalne, jakiemi rozporządza i 
odpowiednie im zdolności słuchu, oraz zasoby 
uczucia, temperamentu i sprytu umysłowego. 
Szkoda wielka, że operetka pobruździła w ka- 
ryerze pani Kasprowiczowej |... 

O ile talent ten jest wybitnym w kierun- 
ku wskazanym powyżej, mieliśmy nową sposo- 
bność wczoraj się przekonać, \Pani Kasprowiczo- 
wa jako Rachela dźwiękiem swego głosu, czy- 
stością jego, siłą i wytrwałością, zrobiła wiel- 
kie wrażenie ogólnie. Spiew jej nie jest oczy- 
wiście traktowany zbyt drobiazgowo, ale impo- 
nuje brawurą i w ogólnych swych rysach od- 
powiada dobrze scenicznej postaci Racheli. Nie- 
mniej uznać potrzeba staranność, jaką we wszyst- 
kich kierunkach rozwinęła wczoraj p. Kaspro- 
wiczowa a najwięcej zachowanie pewnego stylu, 
co przy częstych występach w operetce nie by- 
ło nawet spodziewane. Z jaką siłą głos p. Ka- 
sprowiczowej brzmiał wczoraj, wystarczy po- 
wiedzieć, iż w ustępach zbiorowych przykrywał 
inne głosy zupełnie a nawet naszego tenora bo- 
haterskiego. Powodzenie miały wszystkie ustępy 
opery, jak finał, arya, duety i ensemble, które 
publiczność żywo oklaskiwała. 

Wezorajsza „Żydówka* była dla p. Ka- 
sprowiczowej niejako benefisem moralnym, który 
się jej najsłuszniej należał i którego jej szczerze 
gratulujemy. 

P. Warmuth spiewał wczoraj aryę po 
polsku, co notujemy z uznaniem, róv.nocześnie 
jednakże z uwagą, iż podobnie dałaby się prze- 
studyować cała partya— przy dobrych chęciach 
artysty. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj po raz 
pierwszy wesoła krotochwila Bissona p.t. „Nie- 
boszczyk Toupinel* z pp. Fiszerem, Trapszo, 
Feldmanem, Walewskim; paniami: Pankiewicz 
i Czaplińską. Jutro „Traviata*z p. Warmuthem 
i p. Camilową. W niedzielę po obiedzie „Gar 
sparone* ; wieczór „Wesele w Waleni*. 


Wystawa obrazu Makarta „Bacchus 
Ariadna" potrwa jeszcze tylko dwa dni, t. j. 
przez sobotę i niedzielę. Obraz wysłany będzie 
następnie do Warszawy. 


Świat, którego zeszyt pierwszy z roku 
bieżącego mamy przed sobą, pięknie zaczyna 
ten czwarty rok swego istnienia, bo utworem 
pióra Sienkiewicza. Jest to bajka grecka p. t.: 
Wyrok Zewsa poetycznie, a z humorem napi- 
sana. Dalej znajdujemy w zeszycie przekład 
komedyi czeskiego poety Vrchlickiego p t.: „Uszy 
Midasa*, felieton Józefa Tretiaka: „Kilka kart 
z życia Mickiewicza“, rozprawę Jul. Ochorowi- 
cza o limfie Kocha, recenzyę % najnowszej po- 
wieści H. Sienkiewicza „Bez dogmatu“, pióra 
wytrawnego krytyka W. Bogusławskiego i parç 
innych prac literackich, pomiędzy niemi zaś 
nowo wprowadzony felieton literacki p. t.: 
„Harmonie i dyssonanse*, która to rubryka 
odtąd stale w „Świecie* pojawiać się będzie, 
kronikę bieżącą. Dział illustracyjny, począwszy 
od wdzięcznej winiety (rysunek tuszem) Stani- 
sława Reichana, aż do przyłączonego dodatkowo 
kartonu z heliograwurowym portretem Sienkie- 
wicza według znanego, a tak doskonałego por- 
tretu olejnego, malowanego przez Pochwalskie- 
go — przedstawia się nader zajmująco. Jest tu 
charakterystyczny rysunek Edwarda Loevy ego 
(Miła fajeczka) i wdzięczny obrazek Merwarta 
p. t. „Przed źwierciadłem*, dalej reprodukcya 
miniaturowa obrazu Wierusza Kowalskiego p, t.: 
„Wesoła jazda“, szkie Kozakiewicza, zatytuło- 
wany „Przy kołysce* i w. innych, wśród któ- 
rej spotykamy portrety słynnej Loli Beeth, pię- 
knej Lwowianki. primadonny opery królewskiej 
w Berlinie, tudzież wizerunek Wilhelma III 
króla holenderskiego. Nareszcie wspomnieć na- 
leży i o nowej ozdobnej okładce pisma. 
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Nowosci bibliograficzne (podane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie): 

Collius W., Kobieta w bieli, przekład z 
angielskiego, 2 tomy. Warszawa. 

Jokai M., Bogaci nędzarze, powieść w 
przekładzie A. Callierowej, Warszawa. (1 zł. 5 ct.) 

Nicolay Ferdynand, Dzieci źle wychowane, 
opracował Ed. Lubowski. Warszawa. (2 zł. 10 ct.) 

Morawska Zuzanna, Z dziejów Słowiań- 
szczyzny Kresowej, opowiadanie historyczne. 
Warszawa. 

Pamiętnik Towarzystwa Literackiego im. 
A. Mickiewicza, pod redakcyą Romana Pilata. 
Rocznik czwarty. Lwów. (5 zł). 

Pamiętniki z roku 1830—1831 ś.p. Ge- 
nerała Ignacego Habdank Kruszewskiego, by- 
łego dowódcy 5-go pułku ułanów polskich, 
Kraków. (2 zł.). 

Behr H, F. Kriegsbilder aus dem Araber- 
aufstand in Deutsch-Ostafrika. Leipzig. (3 zł. 
60 et.). s 

Carriere M. Die sittliche Weltordnung, 
zweite vermehrte Auflage. Leipzig, (4 zł. 80 ct.). 

Beck H. Des Grafen Leo Tolstoi Kreu- 
zersonate vom Standpunkt des Irrenarztes. 
Leipzig. (60 ct). 

Tolstoi L. Pamphile et Julius 
(2 zł. 10 ct.) 

Tolstoi L. Marchez pendant que vous 
avez la Lumière. Paris. (2 zł, 10 ct.). 


Paris. 


Schliemann, jak donosi Voss. Ztg., 
zapisał swoje zbiory muzeum berlińskiemu. 


L'Illustration, najpierwszy francuski 
dziennik ilustrowany, zamieścił bardzo sympa- 
tycznie napisany artykuł p. n. La Colonie 
Polonaise 4 Paris, w którym omawia niepo- 
spolite i wybitne stanowisko, zajmowane nie- 
gdyś w towarzystwie paryskiem przez Polaków; 
rzucając okiem w przeszłość autor przypomina 
najznakomitsze postacie polskiej  etmigracyi, 
które wdziękiem, urodą i rozumem podbijały 
serca Francuzów; przechodząc do teraźniejszości 
wylicza on głównych przedstawicieli narodu 
polskiego, mieszkających w Paryżu. 


Il iibro dell Amore. Pod takim tytu- 
łem wyszedł niedawno w Wenecyi tom V dzieła 
znakomitego lingwisty włoskiego M. A. Cani- 
ui'ego. Jest to zbiór poezyj jak oryginalnych 
włoskich, tak i tłómaczonych, opiewających mi- 
łość we wszystkich jej przejawach. Oprócz tłó- 
maczeń z języków zachodnio-europejskich, oraz 


wszystkich słowiańskich, znajdujemy tu poezye | 


‘premion vorr*"-owanych i dzikich Azyi, Afry- 
JĄ r Zostały tu zamieszczo- 
f 


Tia 


go, W. L. Anczyca, A. Asnyka, Czesława Jan- 
kowskiego i Hajoty. Jest też kilka pieśni lu- 
dowych: krakowiaków, mazurków, dumek i t. d. 
Przekład jest wyborny. 


List Verdiego.!Margrabia Gino Monaldi, 
jeden z lepszych muzykantów włoskich, napi- 
sał do Verdiego list z zapytaniem, ażali pra- 
wdziwe są wieści głoszące, że sędziwy autor 
„Bigoletta* i „Aidy* pracuje nad operą ko- 
miczną. 

Oto jest list maestra, będący odpowie- 
dzią na pismo markiza Monaldi. 


Genua, 3 grudnia. 

„Kochany Markizie, cóż ci nam powiedzieć? 

„Od lat 40 marzę o tem, abym zdołał 
napisać operę komiczną, od lat 50 znam je- 
dnak „Wesołe kumoszki z Windsoru“ i.., zaw- 
sze stało mi coś na zawadzie. Obecnie dodał 
mi ducha Boito, złożywszy mi przytem komę- 
dyę liryczną tak wyborną, iż z żadną porów- 
nać jej nie mogę. 

„Dorabiam do niej muzykę, i to jest wiel- 
ka moja uciecha. Kiedy szończę, czy skończę? — 
nie wiem. Cieszę się: bawię się tą robotą, 
i kwita. 

„Falstaff to jest łotr, który ciągle broi 
ale broi w sposób zabawny. To jest typ! A ty- 
py są tak rzadkie. 

„Opera będzie najzupełniej komiczną. 

„Przyjmij wyrazy i t. d. 

Giuseppe Verdi.* 


-GOSPODARSTVO 1 HANDEL 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we, Lwowie od 18 do 20 grudnia zeszł. roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7:60 do 8*—, 
żyto 6— do 6'20, jęczmień browarny 6-10 do 
6:80, pastewny 5'-- do 5:85, owies 6'15 do 
650, hreczka —'— do —*, kukurudza zeszło- 


roczna —'— do —'—, nowa 1075 do 11'—, 
groch do gotowania 750 do 925, paste- — 
wny 6:— do 6:50, fasola —'— do —*—, bo- 


bik 5— do 585, wyka 525 do 5:75, ko- 
niczyna 385-— do 50:—, anyż rossyjski — — 
do —'-—, anyż płaski 19:— do 20—, kminek 
17%— do19: , rzepak zimowy 10:— do 11*—, 
letni —— do —*—, rzepik letni —— do 
, lnianka 8:75 do 9*—, nasienie lniane 
9:50 do 10:50, chmiel 89* — do 214:—, nafta 
zwykła 16*— do 15:50, salonowa 17.— do 17-50, 
wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr- 
procentowy, kontyngentowany, z podatkiem kon- 
sumcyjnym 49 65 do 50 —*. 


Targ zbożowy. ”) 
Dnia 2 stycznia 1891. 

Lwów, pszenica 7:10 do./8'10, tyte 
5:90 do 6:80, jęczmień 5:80 do 7*—, owies 
obroczny 6— do 6:40, rzepak — — do ——, 
groch B= do 8:—, wyka *— do —*—, box 


bik —*— do ——, hreczka —'— do —'—, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— d: —'—, koniczyna czerwona 40— do 
52-—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'*—, 


Tarnopol, pszenica 6-90 do 7:75, żyto 
5:85 do 6:15, jęczmień browarny 5'25 do 7*—, 
owies 690 do 6:20, groch 6:— do 8:50, wy. 
ka —— do —*—, rzepak —' — do ——, 
Ilnianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
89:— do53'—, koniczyna biała —'— do —*—, 
koniczyna szwedzka —*— do ——, 

Podwołoczyska, pszenica 660 do 7:65, 
żyto 5'80 do 610, jęczmień 5:30 do 6-—, 
owies 5:50 do 5'90, groch 5'75 do 8:—, wy- 


ka 0:— do —'—, rzepak —'— do — —, 
Inianka —*— do —'—, kwsiezyna czerwona 
88:— do 49'—, koniczyna biał»: —*— do —"—, 


koniczyna szwedzka —*— do — —, 


Jarosław, pszenica 7:25 do 7:85, żyto 
6— do 6:85, jęczmień 575. do 7:25, owies 


5— do 650, groch 6:- do 9:—, wyka 
— do *—, rzepak —*— do —* —, Inianka 
--— do "=, koniezyn czerwona 40 — do 
50—, koniczyna biała - *— do —*—, koni- 
czyns szwedzka —'— do ——, ;ymotka —— 


da — ==. 
Wszystko za 100 kilo % fto bez worka. 
Chmiel od —— do — — zł za 58 
kilo, loco Lwów, nomis:alnie, 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów — na termina —*— do —'— zł. 
Ruch handlowy i usposobienie spokojne. 


*) Przedruk wz! roniony. 


berlińskim hr. Szecheny i' emu. 
Najd. Arcyksiążę Karol 


dr. Dunajewskiego. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator i Najd. Areyksiężna Marya Wale- 
rya powrócą w połowie stycznia do Lichte- 


negg. 

Najd. Arcyksiężna Elżbieta, 
od kilku tygodni bawi u Swej Córki, królowej 
Krystyny w Madrycie, przedłużyła tamże swój 


pobyt i powróci do Wiednia dopiero w osta- 


tnich dniach bieżącego miesiąca. 


Z Preszburga donoszą do Pester Lloyda, 
iż Najj. Pan przyjmując onegdaj deputacyę 
wojskową, miał oświadczyć, iż końcowe ma- 
newry w r. 1891 odbędą się w obrębie V 
korpusu, iże Jego Ces. Mość przy tej sposo- 
bności odwiedzi znowu Preszburg. 


Czytamy w Fremdenblacie: Mianowanie 
p. Szógyenyiego Ministrem a latere i ustą- 
pienie jego z posady pierwszego szefa w Mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, nie spowo- 
duje zmiany w przewodnictwie rokowań” dla 
zawarcia nowego austro-niemieckiego traktatu 
handlowego. Gdyby te konferencye teraz do- 
piero się rozpoczynały, wówczas przypadłoby 
przewodnictwo ¢o ipso radcy dworu baronowi 
Glanzowi, jako obecnemu szefowi departa- 
mentu ekonomicznego w urzędzie spraw za- 
granicznych. Ponieważ p. Szógyenyi nie tylko 
brał wybitny udział w rokowaniach, lecz kie- 
rował niemi przez kilka tygodni z niezwykłą 
zręcznością i znajomością przedmiotu, przeto 
ogólnem jest życzenie, aby doprowadził je do 
końca. Kenferencye przeciągną się niezawo- 
dnie kilka jeszcze miesięcy, chociaż z pewne- 
mi przerwami. 


Sejm czeski podejmie jutro na nowo swo- 
ją działalność. Na porządku dziennym pierw- 
szego posiedzenia znajduje się dalszy ciąg 
obrad nad przedłożeniem o krajowej radzie 
agronomicznej, która obejmuje 39 paragrafów. 
Z tych załatwiono dotychczas zaledwie 16. 
Zdaniem niektórych dzienników jest wątpli- 
wem, czy Rząd złoży w najbliższym czasie 
stanowcze oświadczenie w sprawie wewnę- 
trznego czeskiego języka urzędowego. Wedle 
Hlasu Naroda, natomiast, ostatni pobyt na- 
miestnika hr. Thuna i marszałka krajowego 
Lobkowitza w Wiedniu, pozostawał w związ: 
ku z kwestyą zredagowania pomienionego 0- 
świadczenia. Tenże dziennik powątpiewa, czy 
elaborat o narodowem odgraniczeniu okręgów 
sądowych, będzie mógł być przedłożonym sej- 
mowi na sesyi styczniowej. 


Ministeryalny peszteński Nemzeł zaprze- 
cza doniesieniu jednego z dzienników, jako- 
by na ostatniej radzie ministrów węgierskich 
z Wiednia kwestya chrztu dzieci z małżeństw 
mięszanych była przedmiotem bardzo żywej 
a nawet drażliwej dyskusyi. Rada ministeryal- 
na nie zajmowała się bynajmniej tym przed- 
miotem. 


Artykuły noworoczne dzienników ber- 
lińskich stwierdzają między innemi na, wskróś 
pokojowe położenie zagraniczne, c0 należy 
zawdzięczać wyłącznie sile trójprzymierza. 

Germania, przytaczając znaną wiadomość 
o rychłem uporządkowaniu sprawy kapitałów 
nagromadzonych w okresie walki kościelnej, 
uzupełnia ją o tyle, że chodzi tu o zwrot ca- 
łego kapitału w ten sposób, że każda dyece- 
zya odbierze kapitał w jej granicach zebra- 
ny. Sąd rozjemczy, złożony z duchownych i 
prawników, ma badać i załatwić pretensye, 
z któremi co do tego kapitału zgłoszą się doń 
zakłady i osoby interesowane ; reszta kapi- 
tału. któraby jeszcze po tem pozostała, ma 
być przeznaczoną na rzecz emerytowanych 
księży, o których dotychczas tak mało pa- 
miętano. Takie propozycje zdaniem Germa- 
nii, zadowolą niewatpliwie każdego. 


Po nieszczęśliwym dla „Parnella wybo- 
rze w Kilkenny, gdzie zwyciężył jego prze- 
ciwnik, punkt ciężkości sprawy „irlandzkiej 
przeniósł się do Francyl. Naczelnicy stronni- 
ctwa irlandzkiego O'Brien, Gill i inni bawią 
w Paryżu, a Parnell również przebył kanał, 
y zetknąć się ze swoimi „kolegami; rezul- 
t tych konferencyj wpłynie na uwiszy roZ- 
ój sprawy; pierwsza narada między Par- 
llem a O'Brien'em odbyła się w Boulogne, 
jej przedmiotem miała być kwestya dzie- 
soy, chodziło bowiem o fundusze ligi. U 
Monne złożone są 44.000 funtów, 
być tylko podniesione zw zezwo- 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał dnia 29 grudnia 
posłuchania c. k. ambasadorowi przy dworze 


Ludwik 
przyjmował przedwczoraj p. Ministra skarbu 


która 


leniem Parnella lub którego z dowódców. 
O'Brien pragnie ustąpienia Parnella. 


Ponowny wybór Freycineta do senatu 
jest zapewniony. Wszystkie dzienniki repu- 
blikańskie z wyjątkiem Journal des Débats 
popierają kandydaturę naczelnika rządu, w 
nadziei, że wybór jego wzmocni stronnictwo 
rządowe. 


Magistrat poznański, wraz z większo- 
ścią rady miejskiej, uchwalił wysłać petycyę 
do lzby deputowanych , ażeby szkołom miej- 
skim w Poznaniu zachowano charakter bez- 
wyznaniowy. Przeciwko uchwale tej zaniosło 
teraz protest walne zebranie wyborców, żąda- 
jąc, iżby w myśl projektu nowego ustawy 
szkolnej , wolno było mniejszościom zakładać 
szkoły wyznaniowe. 


Ksiądz biskup Awdziewiez, jak donoszą 
z Wilna, wyzdrowiał, i w tych dniach ma 
wrócić do swej stolicy biskupiej. 


Na radzie gabinetowej w Bukareszcie 
oznajmił minister wojny, że dziesięć fortów 
już wykończono, i otrzymają one natychmiast 
działa Krupa. Wszystkie ośmnaście fortów 
zajmą 40. kwadratowych mil angielskich. 
Do oblężenia Bukaresztu potrzebną byłaby 
armia 800.000 ludzi. 


Z powodu wystąpienia rzymskiej Htfor- 
my w charakterze półurzędowym. w sprawie 
ustanowienia opłat wstępu dla zwiedzania 
zbiorów watykańskich, i z powodu, że Ri- 
forma oświadczyła, iż prawo gwarancyjne nie 
upoważnia do takich postanowień Watykanu, 
odezwały się inne dzienniki przeciw temu 
oświadczeniu. Fanfulla zapytuje, czy Rifor- 
ma chce wysłać żandarmów do Watykanu, a 
Popolo Romano mniema, że sprawa to zbyt 
podrzędna, ażeby mogła usprawiedliwić pate- 
tyczność Miformy. 


Domy handlowe w Antwerpii otrzymały 
z Buenos Ayers wiadomość, że istnieją tam 
uzasadnione obawy wybuchu nowej rewo- 
lucyi. 


Wieder, 2 stycznia. Wczoraj od- 
był się u W. Ochmistrza Dworu, ks. 
Hohenlohe noworoczny objad galowy, 
w którym wzięli udział: książę Arcybi- 
skup wiedeński, Ministrowie, najwyżsi 
dygnitarze Dworu, kapitanowie gwar- 
dyi dworskiej, ochmistrzowie Dworu i 
naczelnicy władz. Po obiedzie przyjmo- 
wał ks. Hohenlohe życzenia noworoczne 
w imieniu Najj. Pana. Gratulacye dla 
Najj. Pani przyjmowała W. Ochmistrzyni 
dworu hr. Groóss. 

W obiedzie noworocznym u Najd. 
Arcyks. Karola Ludwika wzięli udział : 
Najj. Pan, i wszyscy bawiący w Wie- 
dniu członkowie Najwyższego Dworu. 

Najd. Cesarzewiezowa- Wdowa Ste- 
fania, wyjechała wczoraj wieczorem do 
Abbazii. 

Abbazia , 2 stycznia. Najdostojn. 
(esarzewiczowa Wdowa Stefania przy- 
była tutaj. 


Wiedeń, 2 stycznia. Przybył tu 
niemiecki ambasador z Konstantynopo- 
la, Radowitz, który w tych dniach uda 
się do Berlina. 


Peszt, 2 stycznia. Wielu depu- 
towanych, magnatów i żupanów przy- 
było wczoraj do hr. Szapary'ego w ce- 
lu złożenia mu życzeń noworocznych. 
Hr. Szapary przyjął gratulantów w o- 
toczeniu ministrów. Hr. Tisza wygłosił 
piękna przemowę, w której, oddając 
działalności hr. Szapary'ego gorące u- 
znanie, zaznaczył ścisły związek po- 
między prezesem węgierskiego gabinetu 
a stronnictwem liberalnem, przyrzekł 
poparcie tego stronnictwa przy prze- 
prowadzaniu reform, stanowczo potępił 
symptomy nietolerancyi religijnej, i od- 
dawszy również gorące uznanie zasłu- 
gom hr. Andrassy ego, zapewnił, że 
stronnictwo liberalne me dozwoli nigdy, 
aby stworzone przez Andrassy ego in- 
stytucye państwowe zburzone zostały. 
Stronnictwo to zachwiać byłoby pró- 


5 


żnem usiłowaniem. Prezes gabinetu hr. 
Szapary, odpowiadając na powyższą 
przemowę oświądczył, iż rząd stoi nie- 
wzruszenie przy znanym programie. 
Poczytuje on w interesie obu części 
Monarchii za wielce pożądane zawarcie 
traktatu handlowego z cesarstwem nie- 
mieckiem, tym bowiem sposobem ście- 
śni się jeszcze bardziej polityczne przy- 
mierze z Niemcami. Wszystkie wcho- 
dzące tutaj w rachubę czynniki okazu- 
ją tyle dobrej woli, iż zupełną jest na- 
dzieja , że traktat przyjdzie do skutku. 
Traktat ten posłuży za wzór dla umów, 
inających się zawrzeć z innemi pań- 
stwami. Chociaż Serbia i Rumunia są 
w pierwszym rzędzie współzawodnikami 
Węgier pod względem produkcyigurowej, 
przecież istnieje między temi państwami 
a Królestwem węgierskiem tego rodzaju 
wspólność wzajemnych interesów, iż 
Węgrzy pragną utrzymania z niemi 
przyjaznych stosunków handlowych. 
Dotykając polityki kościelnej, podniósł 
hr. Szapary, iż Węgrzy mają odrazę 
do religijnej nietolerancyi. Krecia ro- 
bota podrzędnych organów zostanie 
sparaliżowaną patryotyzmem wyższego 
duchowieństwa , które nie dozwoli na 
to, aby pokój wyznaniowy miał być 
zakłóconym. Rząd dąży dó przeprowa- 
dzenia reformy administracyjnej, i nie- 
wątpi, że w tej mierze odniesie zwy- 
cięztwo większość liberalna. Rząd i 
stronnictwa liberalne mogą tedy z ca- 
łą ufnością i ze spokojem oczekiwać 
najbliższych wyborów do sejmu, które 
nastąpią za półtora roku. 

Praga, 2 stycznia. (Tel. pr.) Sejm 
ma trwać według dzienników do poło- 
wy lutego. 

Petersburg, 2 stycznia. Z guber- 
nij wschodnich donoszą obecnie o wy- 
konywaniu zarządzonego w swoim cza- 
sie tworzenia wschodnio-syberyjskich 
batalionów strzeleckich numer 5 i 10, 
jakoteż wschodnio syberyjskich = bata- 
lionów liniowych numer 6. Dotychczaso- 
wy wschodnio-syberyjski batalion strzel- 
ców nr.5 otrzymał numer 9 a komendy 
lokalnych wojsk na terytoryum wybrze- 
ży Cichego Oceanu zostały rozwiązane. 
Zarządzenie to nie oznacza, jak oświad- 
cza północna agentura  telegraficzna, 
podwyższenia stanu czynnego wojsk na 
dalekim wschodzie, gdyż idzie tylko o 
przeobrażenie obecnie istniejących kor- 
pusów wojskowych. 

Berlin, 2 stycznia. Cesarz przyj- 
mował po nabożeństwie w kaplicy zam- 
kowej i następnie po audyencyi w ka- 
plicy białej wszystkich ambasadorów i 
posłów gremialnie zebranych, przy 
czem p. Launay jako najstarszy wie- 
kiem, wyraził życzenia imieniem ciała 
dyplomatycznego. Cesarz podziękował 
najserdeczni$. a następnie był przy wy- 
dawaniu rozkazów dziennych, co się 
odbyło w obecności generalicyi i kor- 
pusu oficerskiego. 

Reichsanzeiger ogłasza z powodu 
przejścia z dniem wczorajszym w po- 
siadanie Niemiec terytoryów  wscho- 
dnich wybrzeży afrykańskich, rozporzą- 
dzenie cesarskie, o stosunku państwa 
w niemieckich posiadłościach wschodniej 
Afryki, które to stosunki określone są 
analogicznie jak w posiadłościach Afry- 
ki zachodniej. 

Hamburg, 2 stycznia. 
ogólny strejk palaczów. 

Hamburg, 2 stycznia. Tel. pr.) 
Hamb. Nachr. oświadczają, że ks. Bis- 
marck nie miał po opuszczeniu Berlina 
nigdy zamiaru szukać zbliżenia się z ce- 
sarzem Wilhelmem ; jest nieprawdą, ja- 
koby powiedział le roi me reverra. Ks. 
Bismarckowi nie można zakazać inter- 
wiewów ; jeżeli w ostatnich czasach 
nie było takich rozmówek, to jedynie 
dla tego, że Warzin leży oddalony od 
wielkich miast i żaden dziennikarz tam 
nie przybywał; ale kto wie, oświad- 
czają Hamburger Nachrichten, czy obe- 
enie, po powrocie do Friedrichsruhe 
ks. Bismarck nie popadnie napowrót w 
igyne grzechy. 


Wybuchł 


Paryż, 2 stycznia. Urzędź 
przyjęcie w pałacu Elysée wypadjo | 
najświetniej. Na życzenia noworóweń 
nuncyusza papieskiego, w imieniu cię 
ła dyplomatycznego, odpowiedztał p 
zydent Carnot, iż żywi nie mniej szegi 
re życzenia dla reprezentowanych í 
godnie we Francyi krajów. Z zadow 
leniem przyjmuje dowody sympa 
które się dostały w udziale Francyi,/4 
które zawdzięcza otwartości i umiarko- 
waniu swojej polityki zagranicznej, 
Zasady pokoju, wolności, sprawiedij 
wości i postępu, którym republika jet 
tak bezwzględnie oddaną, mogą 
bardzo cenne sympatye jeszcze pomni 
żyć, Go jest jego najgorętszem życzą 
niem. 

Bruksela, 2 stycznia. Podczą 
przyjęcia noworocznego wygłosił pr 
zydent Izby mowę do króla, w któ 
oświadczył, że Izba czczemi wymysła 
mi fantazyi obałamucić się nie da, i nie 
cofnie się przed spełnieniem obowiąz 
nawet w razie, gdyby zadanie, którę 
jej postawiono, szczególniej trudnem o 
kazać się miało. 

Burmistrz wyraził nadzieję, 
wskutek obowiązkowego osobistego sta 
wiennictwa do służby wojskowej, sy 
nowie obywateli jakoteż i robotnicy, 
wkrótce wstąpią w szeregi armii. 

Londyn, 2 stycznia. Times do- 
nosi z Filadelfii: Marschall Field Oom- 
pany w Chicago, największy dom han: 
dlowy w Stanach Zjednoczonych, wy- 
toczył proces o sprawdzenie, czy usta- 
wa taryfowa Mac-Kinleyg, zgadza się z 
konstytucyą. Proces opiera się na tem, 
że w ustawie opuszczony paragraf Co 
do rabatu od tytoniu. (Pkoliczność ta 
jak twierdza, spowoduje obalenie cał 
ustawy. Urzędnicy rfądowi pową p” 
wają, czy twierdzenie «to jest zupełn 
uzasadnione. N 

Halla, 2 stycznia. xtrejk a 
można za uchylony. œ= =o 

Buenos-Ayres, 2 stycznia. W 
raj ogłoszono kandydaturę generała Mi 
tre na prezydenta rzeczypospolitej, co 
co dało powód do wspaniałej manif 
stacyi. Kandydaturę przyjęto nadzw 
czaj sympatycznie. 


Telegrafowany kurs wiedeńsk 
Wiedeń, 31 grudnia 1890 r. godz 
minut 45. Akcye kredytowa 308:65, Ang 
austryackie —*—, Akcye banku dla kri 
koronnych 217:80, Akcye kolei Karola Lu 
ka — —, Południowa —'—, Renta 
wa 90:20, Galicyjskie listy zastawne 5-pry 
towe 101'--, Galicyjskie obligacye ing 


cyjne — pre, —'—, Galicyjski ban 
kalny —'-, Losy z roku 1883 —: 
leondor —.—, Rubel papierowy 


marek 55:75. Usposobienie —. 

Wiedeń, 2 stycznia 1891, godzina 
minut 35. Akcye kredytowe 308:50, Ang 
austryackie 165'10, Unionbank 242:—, Ko 
Karola Ludwika —--—, Południowa 135 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipotecz 
obligacye Banku dla krajów koronnych 2181 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indem 
zacyjne —*—, do —*—, 4'/, pro. lis 


wne banku krajowego 98:50, 4'/;-pre. 
ka krajowa z roku 1888 9825, Napd 
——, Rubel papierowy ——, 4-7 
gierska renta złota 102:65, za 100 mard 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 31 g 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 
gramów —'— do —'— zł., żyto 

zł., jęczmień —'— do —' — zł, kukurudze 
do —'— zł, owies —'— do —*— zł, 0 


wita per 10.000 litr procent 17:75 do 17: 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do — — 4 


rzepak —'*— do —'— zł, spirytus vAN 
do —'— zł, kukurudza —'— do — 
Kolonia —'— do —*— zł, rzepak —r=— 


—'— zł za 100 kilogramów jesień, Budą 
peszt: Pszenica na wiosnę 8'05do 8-07 
Berlin: Pszenica żółta (napaźdz.-listop.) LŠ 
do —— zł, żyto —*— do — — s, SpE 
tus 4710 zł, rzepakowy olej —*— do — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kregbawiei 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
$ dnia 2 stycznia 
) H. Zorża. 


Sh. A. Weydlich z Rossyi, J. Zabiel- 
i z Hołego. 


kolei państwowych, 
Ważuy od i października 1890. 


Do Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Ghyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana | 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 


H. Angielski. 


Pp. L. Sitowski z Łańcuta, L. Jani- 
ewski z Barszczowie, W. Kamiński ze 
otnik, 

H. Europejski. 

Pp. F. Suchodolski z Medenicy, W. 
Gołębski ze Sławentyny, E. hr. Krusenstern 
z Niemirowa. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 2 stycznia 1891. 
Po raz pierwszy : 


Nieboszczyk Toupinel 


komedya w 3 aktach A. Brissona. 
Początek o godzinie 7- mej wieczór. i Stanisławowa ; 
e w sobotę TRAVIATA“ opera 
7 4 aktach J. Verdiego. Gościnny występ 
pana IGNACEGO WARMUTHA. 


ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 
g. 5 m, 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 30 grudnia 1801. 


płacą żądają 


Lwów, dnia 31 grudnia 1899. walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et i 7 | 
Kol. g. Kar. Lud. po :00zł. m.k. |201 50 204 5u 1. Dług państwa. płacą żądają 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. [227 50 230 Bujj Jednolity dług NEA w banknot. 
Banku hip galic. po 200 zł. wa. [297 — 299 maj-listopad 90 35 90.55 
[Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — 26 luty-sierpień . 9020 90.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
2. List. zast. za 100 zł. styczeń lipiec 9 30 91.50 
Banku hipot. Spr. |; pow 2. „JD —. 181 M | kwiecień- oerni * f 90.30 90.50 
pr. w. a. : 51 
wylosowane z 10 pr. premia os 10 108 80 ÓW 00 A SA 00 ge 3 ; im 136 — o 
Banku hipot. 4'japr. los. w DO 1. & 9825 98951] >  ” 1860 po100 atr 5 pr 145 — 1366] 
Banku kraj. 4*/ępr. wa. los w51l. Šf] 9850 99 %0 » » 1864 c o . ` 199.25 11775 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. S] — — — — a » 1864 Bo 50 złr. : 17795 17795 
i Pau a Peoia Renty Com. po 42 litr. austr. E mem, tięzai 
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa» List pit, domen. państw. po 120 ; 
los. w41:j; lat . . Šf 95 20 95 90 y P p 
k l e zł. 5 p 141.— 142,— 
fh pi Pi lec, a, a ać g 188 A Austr. roni zł. wólna od Podat. i pr 10695 107.15 
"PW e E Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.20 102.40 
8. Listy dłużn8 za 100 zł. 3 
Gal, zakł. kred. wtod. w likwidacyi 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. . . 60 — 62 —]i 
daw. 5 pr.) 27/3 pr. w.a. . 58 — — —]i Bukowiny . . 105— — — 
Dgól. rol. Pa Zakład dla G. i B. | Galicyi - 104.— 105.— 
w likw. 6 pr. wa:.los. w 15 lat, 49 — 52 — M A) Auatryi s WO — 100. — 
4. Obligi za 109 zł. 000 UW. O EE 
demniz. gal 5 pr. ib. k. 103 60 104 60 Węgier za 100 zł wa 4 pr. 5» BA 
slie. fundusza propin 4 pr. wa. 97 93 — 
Mmkow. fund. RE 5 pr. wa. {100 30 101 — 8. Akeye 
Mig. komunalne anku krajo- Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.25 165.75 
zo 5 pr./w. 8, 100 60 101 30$4 Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 306.75 307 25 
czki Kr.% 1k72 no 6 pr. wa.  |104 50 — —|| Niższo- austry tow. eskomt, po 500 zł. Sa" 604. —- 
azki kr. zr. 1883, 1884, 1885 Gal. banku Sy. po 200 zd. . |PoRECAT 
po á" pr. wa. 97 80 98 50 Gal. banin d ban. i prz.a zł odl „PLA opr Sa 
= > al. ża red ziem. a 2 
6. Losy miasta Krakowa GA e BE 5 Eo Bank d:a krajów koronnych a 203 zł, 216 40 216. 90 
n z A | Bank austro-węsierski a 600 zł, . . 987 — 991.— 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 84, — 85 — 
ukat cesarski ask 5 36 5 481] Aust Tow.żegl. par dan. po500zł m. 250,— 252, — 
ppoleondor 896 9 103] Kol. Cósarz. Elżbiety po 400 zł. mk. —.— — — 
ółimperyał . 935 — —|l Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a <00 zł.. —— — — 
ubel ro»syjski srebrny. 1 40 P 50l} Półnoe a kolej po 1000 zł. m. k. 2805 — 2810,— 
papierowy 132 14 141g Kol. Kar Lodw p 200 zł m. k. . 204— 204.50 
M marek niemieckich 55 70 301l Lwów-Czern. ko'. I. po 200 zł. a. w. 229.— 229.50 


je zakupna I sprzedaży wszystkich wp w Z 
ym Seisie kursów notowanych papierów 
$ rtoścfowy ch i waluty poleca się vajusilniej 


VAL rOSLEZLAEMS mar oenar ALAA CA AE 


karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna | 


U 
| 
i 
| 
l 


| 
z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- ` 


Kantor FYMIANY donl N MAM 


ú 
Ces. król. generalna Dyrekcya | 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 552 rana pociąg 080- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego , 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 

a, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

(w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jags i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 8 z rana po- 
ciąg mięszany do Bałzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzea, tylk» w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzea, tylko we wtorki. 


Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


płacą żądają | 
Tow. kol. żel. państw. po 200 sł. w sr, 242.20 242.80 
Połud. kol. państw. po 260 zł. w. a. 134.25 134.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.— 197.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 gr. 
Powsz, austr. zak. kr. ziem. sa pr. 
w złocie w 50 1. 


. . 100.25 100.60 
j premiowe po 3 pr. 10850 109.— 
Gal. zak. kr. ziem. krak. log, w 131. 6 pr. 
20 1 7 pr. 


n n 
a 4 w36 L 6 pr. 100.10 10 70 
Gal. Tow. kred. w. a. po % pr. . 97.25 98:— 
» ao o» » Poōpr. —.— 100.50 
po 5 pr. w 
37 latach wrotnych . —.— 100.50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51'ją 1. 98.25 99.— 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4'/, pr. . 
Węg. Tow, ziem. ako. po 5 pr. 
„ Zakł. kr. ziem. po 57/ą pr. 


101.— 101.50 
10050 101.— 
101.— 101.50 
103.25 10% 75 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102 — 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów m ex.) 
a 300 zł 5 pr. w srebrze . ć 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 
po 100 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1882 


1 100— 101.— 
100.20 101.— 


po 300 zł. 4*/, pr. : R 99.50 
detto (Jarosław-Sokal. . 95. 96 — 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jag emisya 800 
zł. 4pr. w arebrze z r. 1884 82.— 82.56 
z r. 1884 89.40 90.20 
z r. 1866 -— —— 
z r. 1872 —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 6 pr w ar. re s 

6.Losy. 

Instr. kr. dla han. i i po 100 zł, wa. i 50 183.50 
Clarego po 40 zł. m. k. 25 5525 
Tow. żegl. car. na pung rę. (100zł. m. k. 15 — 127.— 
Kegiewicha po 10 zł. 29.— 33,— 


wiejeń, l., 


1 + A 


znięcia 83 zł. aw. zpn. na rzecz Uszera 
, Welharta, 
i Cena szacunkowa wynosi 635 zł. 

Wadyum 68 zł. 50 et. 

Gdyby nie można osiągrąćj ceny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 

Bohorodczany, 16 listopada 1890. 


ena wywołania 200 zł. L. 22412 (8296 1—8) 

Wadyum 20 zł. aw. W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

lkesztę warunków, akt oszacowania i' rano w dniach 20 stycznia i 20 marca 1891 

te bulurny wolno przejrzeć w tusą- przymusowa licytacya połowy realności |. 7 

-gistratu ze, dla nieznanych z życia według wyk. hip. 17 gm. Stróże małe Ta- 

Jsca pobytu wierzycieli hipot. ustana- deusza Bakalika własnej na rzecz Izaka 

wię kuratorem adw. Dr. Rosenhecka Krausa pto 37 zł. wa zpn. 

ie. Cena wywołania 99 zł. 50 ct. 

€. k. Sąd powiatowy Wadyum 10 zł. 

Sniatyn, dn. 18 listopada 1890. Resztę warunków, akt oszacowania i 
| | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 

L. 9513 (8297 1==4) 


registratucze. 

W dniach 16 stycznia 1891 i 20 lute- i Dla wierzycieli bipot. ustanawia się 
o 1891 każdym razem o godz. 10 przed | kuratorem adw. dr. Flakowicza. 
poładniem odbędzie się w tut. e. k. Sądzie Sanok, dn. 19 września 1890. 
aymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
;jtacyi realności w ks. gr. dla gm. katast.| L. 6491 (8308 1—3) 
Bohorodczany Stare na imię dłużnika Miko- Wi sprawie Zakłada krredyt.  włość, 
a Meniuka syna Iwana zapisanej wyk. | przecw Hnatowi Kałmukowi celem ściągnię- 
„l 448 objętej w Bohborodczanach Sta-|cia 179 zł. 82 et. aw. odbędzie się w tut, 
B pod nr. d 602 położonej dłużniczej 1/3 ! Sądzie egzekucyjna sprzedaż w drodze li- 
i ciała hip. wyk. hip. 1. 449 tejże ks. | eytacyi realność dłużnika Hnata Kałmuka 

. objętego i 1/8 części ciała hip, wyk. 1. Mel hipot. 1. 70 gm. kat. Mikłaszów obję-. 
51 tej samej ks. gr. objętego w celu, ścią- I tej. 


icytacye. 


6178 (8302 1—3) | 
„ W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
ino w dniu 15 stycznia 1891 za lub powy- 
j ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 
891 i poniżej takowej licytacya realności 
vyk. hip. l. 499 ks. gr. gm. kat. Uście ob- 
gtej Tetiany Roszko własnej na rzecz e. k. 
prz. galic. Zakładu kredyt. włość. w likwi-, 
vi we Lwowie pto 9 rat po 8 zł. 36 ct. | 
jącego kapitału w kwocie 64 zł. a. 


|» 


L. 12246 


W tym celu wyznacza się dwa ter- 
mina na dzień 29 stycznia 1891 i na dzień 
5 marca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum wynosi 95 zł. 50 ct. 

Ceng wywołania stanowi kwota 955 zł. 


Bliższe warunki i wyciąg hipot. mo- 
żna przeglądnąć w tnt. Sądzie. 
Kuratorem wierzycieli hipot. ustano 


wiono Jana Wojtowicza z Mikłaszowa. 


Winniki, 10 września 1890. 
L. 5890 (8176 2—8) 
Duia 3 lutego 1591 i dnis 2 marca 


1891 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
się Sadzie tt, egzekucyjne sprzedaż 
przez licytacyę resln=ści lwh, 2535 ka. ar. 
Nowyrarg objętej Franciszka Jędrola wła- 
snej 

Ceua wywołania 590 zł. 

Wadyvm 59 z}. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg hipot. przejr eć możaa w Registratn- | 


rze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dn. 21 sierpnia 1890. 


(8282 2—3) i 
C. k. Sad powiatowy w Kamionce, 
strumiłowej ogłasza, *e 


ceny szacunkowej zaś dnia 3 msrea 12-81, 
nawet niżej takowej każdym razem o godz. į 
10 rano licytacyę realności 
hip. 150 gm. Zelechów wielki Matwija Ko- į 


łodzieja własnej na rzecz e. k. uprz. galie, | 
28 złr. aw.. f 


Zakładu kredyt. 
' z. pn. 


włość. pto 


Mi zł. 


l przeprowadzi wirze pomianionego Sadu. 
: dniu 29 stycznia 1891 tylko za lub wyżej | 


według wyk j 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — 0 godz. 
; m. 15 wieczór pociąg mięszanyj; — 

. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Pot dło ar na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszeny; — o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


OQdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — 0 godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
2 m. m. 30 wieczór pociag osobowy. 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.— 233.1 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 2250 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 55.— 56.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. 52.— 53.— 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 ał. 1880 19.— 
węg. po 5ał. 12.40 12.70 
Eundacya szpitala Átok. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . 60.— 60.7%0 
Salma po 40 zł. m. k. 60,— 60:70 
St. Genois po 40 zł. m. ki) 63.— 64— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). = 50 2850 
Połycz. Tryestu po 100 zł. p i$ .- 149.— 
po 50 zł,  —— 6750 
Waldeteina ' po 20 zł. m. sę: . . 85— 86— 
Windischgritza po 20 zł m. k. 41— 48.— 
7. Weksle za 3 miesiące). 

Augsburg ua 100 w. p. n. == —— 
Berlin za 100 mark. w.p. e = — — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. SR n. —— 
Londyn za ft. szt, . . 113 60 114,— 


Paryż za 100 fr. a 07.50 45.12.50 


Kurs złota 

Dukat cesarski men. 

» pełnej m 
Korona . 5 
20-frankówka ie 
Rossyjski półimperyał 
Talar A 
Srebro 


b lwowskiej hy n Í wów 


Tolegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity diug 


5.40. 5.43, — 
5.37,—  5,41.— 


j 9.0250 90450 


państwa w banknotach 
w do” 
Renta w złocie o 
5 pr. austr. renta mareawa 
Akcye banku austro-węgier. 
h kr n wiedeńskiego 
Londyn 3 A a | 3 
Napoleondor . . KA AM. 
Dukat cesarski men. o 
100 marek niemieckieh 


OWA EE JADE. 


Fe (i mą LAST) 


(dieianme & delaira 


Kirntnerstrasse 20. 


HDY M M JW W MH NK U RZE HD GD WW W. 


Cena wywołania 267 zł. 

Wadydm 26 zł. 70 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hap. wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze, 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Dr. 
Karola Lenartowicza, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka, 4 grudnia 1890. 


L. 5588 (8216 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieszu ogła- 
SZA R P że celem zaspokojenia wię- 
rzytelności Jana Benbna jako cessyonaryu- 
sza Aleksandra Semeniuka w sumie 150 zł. 
aw. apn. odbędzie się w gmachu tegoż sę- 
du egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytscyę realności lwh. 564 w Bieczu po- 
łożonej stanowiącej ciało hipot. Józefa Ko- 
sibz własnej w dniach 3 lutego i 10 marca 
1891 każdym razem o godz. 10 z rana 

C nę wywołania stanowi szacunek 
| sprzedać się mającej realności w kwocie 


Wadyum wynosi 258 złr. wa. 
Wyciąg bipot. i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


Kuratorem dia niawiadomych wierzy- 
cieli bipot. ustanowiono dr. Józefa Rado: 
i myskiego adw. w Gorlicach. 

k sąd powiatowy 

Biecz, dnia 18 listopada 1890 


L. 6274 
Sieniawski e. ; 
przedsięweźmie w zabuduwaniu 


celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Engelberga w kwocie 250 zł. zpn. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod l. k. 111 
w Piskorowicach w powiecie sądowym Sie- 
niawskim starostwie Jarosławskiera położo- 
nej Wolfa Sandbanka własnej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej a to w dniu 30 
stycznia 1891 i w dniu 4 marca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano w drodze 
publicznego przetargu. A 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
curkowa 1905 zł. 12 et. 

Zakład wynosi 191 zł. 

Warunki  lieytacyjne, akt opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tus 
registraturze, 24 

Sieniawa, 10 października 1890. 


L. 9448 (8266 3—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Weinsafi i Gerschona Schapu w kwocie 160 
zł. zpn odbędzie się dnia 29 stycznia 1891 
i dnia 5 marca 1891 każdym razem o godz, 
10 rano przymusowa sprzedaż realności ob- 
jętej wyk. hip. 366 ks. gr. dla gm. kat. 
Zbaraż miasto Racheli Fleiszferb i 7|8 czę: 
ści ciała hipot. objętego wyk hip, 1618 
ks. gr dla gm. kat. Zbaraż miasto Abra- 
hama Anczla Fleischfarb własnej. 

Na pierwszym terminie pierwsza re- 


~F 


(8191 3—3) ji 9 rat pożyczkowych po 12 zł. z 8*pre od 
k. Sąd powiatowy | dnia zapadłości zpn licytaeyą realności Ana- 
sądowem | stazyi Góreckiej vel Goryckiej własnej wyk. 


hipot. 466 gminy Jaryczów nowy objętej 
na dzień 29 stycznia 189ł i na dzień 2 
marca 1891 zawsze o godz. 10 rano, w 
biurze II. 

Cena wywołania 150. zł. 

Wadyum 15 złr. 

Na pierwszym tesminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim i poniżej. 


Retztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registra- 


turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Lisiewicz. 

Lwów, 25 listopada 1890- 


10772 (8238 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadawia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Maryi Hołub dłużnej kwoty 236 złr. 25 et. 
zpn. odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 
27 stycznia i 2 marca 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 3/9 
części realności pod ik 93 w Jaworowie po- 
łożonej wedle Dom. II. pag. 152 i 170 n 
VIII. haer i Dom II. pag 227 n. 17 haer 
dłużników Michaliny i Karola Hanslów i 
masy spadkowej po Maryi Hansel] własnej. 
Na pierwszym terminie realnośs ta 


L. 


alność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
cenę szacunkową 104 zł„ a druga realność ; 


wyżej lub za cenę szacunkową 931 zł. ZAŚ 
na drugim terminie także i niżej takowej. 
Wadyum wynosi 10% zł. dla obu real- 


ności. 
Zbaraż, 10 listopada 1890. 


i. 4481 (8264 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 
sprawie lieytacyjnej Józefa Sałapatka z 
zarnówki przeciw Franciszkowi Ceremudze 
z Makowa pto 140 zł. aw. zpn podaje do 
publicznej wiadomości, iż w dniach 29 sty- 


cznia 1891 i 26 lutego 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się ,/ 
w gmachu tut. sądu w  biórze 


sędziego powiatowego przymusowa sprzedyż 
posiadłości pod lk. 354 w Makowie połażo- 
nei dłużnika Franciszka Ceremugi własnej 
wyk. hip. 588 w całości na 
ks gr. gm. kat. Makowa zawisanej 
Ders wywsr ja 1262 zł 


> aa "Ya A) 
Wayky tia 128 zł. 20 ct. 


ustanowiony został ck. notarynsz p. Ale- 
ksander Paczoski w Makowie. 
C. k: sąd powiatowy 
Maków, dnia 19 września 1890. 


L. 2153 (3265 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 28 stycznia 1-91 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia +5 lutego 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1 23 według wyk. hip. nr. 129 i 132 ks. 
gr. Siółko Teodora i Ołeny Pałahnijów 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt włość. w likwidacyi we Lwowie pto 
421 zł. 91 et. zpn. 

Cena wywołania 600 zł 

Wadyum 60 zł. A | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registrsturze. ań 

Dla wierzycieli; bipot. ustanawia się 
kuratorem p. Wincentego Czechowicza w 
Wojniłowie. 

Wojniłów, 30 maja 1890. 


L. 15246 (8255 3—83) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. galie, ake. 
Banku hipot we Lwowie przeciw Lei Rose 
o zapłacenie resziującej raty w kwocie 48 
złr. 5 ct, trzech raz po 161 rł 88 ct. i 
resztującego kapitału 3095 zł. 78 ct. odbę 
dzie sią dnia 29 stycznia 1891 i dnia ð 
marca 1891 każdym razem o godz 10 rano 


ek.4 L. 15727 a 


imię jego w;w likwidacyi we wawie o zapłacenie 
(rat po S$ złr. wa. zpn. licytacya 


AS 


Kuratorem dla nieznanych wierzycieli | tej na dzień 29 stycznia 1891 i na 


I Z A EC r n A O EO 


drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 892 zł. 
50 ct. w. a. 

Wadyum 89 zł. 25 et. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut 
sąd. przeglądnąć. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia sukcessorów Mikołaja Srokowskiego 
i niewiadomych wierzycieli hipo. ustano- 
wiono kuratorem Zygmunta Bendla w Ja- 
worowie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Jaworów, daia 17 grudnia 1890. 


poz (3253 8—8) 

C. k. Sa% Powiat. miej.-deley. S. 14. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz c- k. uprz. gal. Zakładu kred. włość. 
10 
f realności 
Hanoski Avtoviak i Maruni Gełstaik wła- 

adj wyk. hip, 9 gm. kat. Remenów obję- 

dzień 
28 luiego 1891 zawsze o godz. 10 rano, w 
biurze II. 

Cena wywołania 1071 złr. 

Wadyum 107 zł, 10 et. aw. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot.. przejrzeć można w tus. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Skowroński. 

Lwów, 25 listopada 1690. 


| Upadłości 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 


twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- ` 


chomy jako też wszystek nieruchomy a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
P. p. położony majątek Abrahama Natana 
Schnejdera kupea w Brodach. 

, Kierowuiciwo tego konkursu porucza 
się p. Henrykowi Garwolińskiemu c. k. sẹ- 
dziemu powiatowemu w Brodach jako ko- 
miszrzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
wym  zawiadowcą masy ustanawia się p. 
adw. Dr. Grossa wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
słułących do wykazania ich pretensyi po- 
czyniii swe wnioski eo do zatwierdzenia 


w biórze sąd. N. l. przymusowa sprzedaż | tegoż lub ustanowienia innego zawiadowcy 


[4 r F 7 e 
realności pod lk. 155 w Przemyślu na Zs 
saniu położonej, Lei Rose własnej 

Čeng wywołania stanowi cena S8ZR- 


cunkowa 10.000 zł. 

Wsdyum 10 pre tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tyl- 
ko zn cenę wywołania lub wyżej tejże 
na drugim zaś terminie i poniżej ceny wy” 
wołania za jakąbądź cenę, jednak nie uiżej 
jednej trzeciej części owej sprzedaną będzie. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Glans w Przemyślu. 

Resztę warunków lieytacyjnych. wyk. 
hipot. i protokół opisania przynależności 
możaa przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 6 gradnia 1890. 


L. 15730 (8254 3—3) 

C. k. Sad powiatowy miej.-deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwiuacyi we Lwowie sumy 98 zł. 57 ct. 


p— 


masy, aby przędsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to eelu wyznaczamy 
termin na dzień 9 stycznia 1591 o godz. 
10 przedpołuduiem w c. k. sądzie powiato- 
wym w Brodach. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwo- 
dowym wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodli- 
wych skutków prawnych przed upływem 1 
lutego 1891 i podać ją na terminie na ter- 
minie na dzień 9 marca 1894 o godzinie 
10 rano wyznaczonym do uznania płynno- 
ści i oznaczenia prawa pierwszeństwa cho- 
ciażby nawet o nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce doiychczasowe- 
go zawiadowcy masy zastępeę onego i 
ezłonków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie, 


(8278 2—3) | 


Na terminie tym ma być usiłowane Po zakupieniu dóbr obejmie admini- 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl |strator ich zarząd. 
$ 68 ust. konk. Po aktywowaniu fundacyi będzie ad- 
„ Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy | ministrator prawdopodobnie wywierał pewien 
konkursowej umieszczane będą w części |wpływ na rozdawnictwo stypendyumi orze- 
urzędowej „Gazety lwowskiej“ kanie ich utraty. 
Z Rady c. k. Sądu obwodowego. Prawo do stałej remuneracyi za swe 
Złoczów, 27 grudnia 1890. trudy uzyska administrator dopiero z chwi- 
lą, gdy gospodarstwo w zakupionym mająt- 
L. 3217 (10 1-3) |ku ureguluje się i dochody ustalą się o ty- 
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli |le, że będzie można przystąpić do rozdaw- 
masy rozbiorowej Dawida Czwala, że prze- | nicówa stypendyum. 
dłożony przez zarządcę masy dr. Oswalda Wysokość tej remuneracyi zostanie w 
Blumenfelda projekt podziału funduszów | swoim czasie oznaczona. 
masalnych przejrzeć mogą w biórze komi- Ubiegający się o niniejszą posadę win- 
sarza konkursowego w zwykłych godzinach | ni wnieść swe podania do Wydziału krajo- 
urzędowych, lub też u zarządcy masy, tu- | wego najdalej do dnia 30 czerwca 1891 i 
dzież że ewentualne zarzuty wnosić mogą | załączyć do nich metrykę chrztu, dowody, 
ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso- |że pochodzi w prostej linii po mieczu od 
wego najdalej do dnia 10 stycznia 1891. jednego z wymienionych powyżej trzech 
„, Do rozprawy nad możliwymi zarzuta- | braci Marynowskich, świadectwo swych sto- 
mi wyznaczam termin na dzień 16 stycz- | sunkach familijnych i majątkowych i doku- 
nia 1891 o godz. 11 z rana w biórze nr. 6, | menta kwalifikacyjne. 
na który dotyczący wierzyciele tem pewniej | Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
jawić się mają, inaczej zarzuty ich tylko | Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem. 
wówczas mogły by być uwzględnione, jeże- We Lwowie, dnia 18 grudnia 1890. 
liby się do nich zarządca masy przyłączył. 
Przemyśl, 20 grudnia 1890. 
Komisarz konkursowy. 
Dobrzański. 


—. 


Księgi gruntowe. 


L. 16775 (8 1—8) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do wiadomości, iż upłynęły termina 

L. 22633 (5272) | wyznaczone pierwszym edyktem według $. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 7 ust. z 25 lipca 1871 1. 96 dz. pr. państw 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na | dla zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących 

mocy $$. 489 i493 sp. k. i $. 37 u. pr. że f się do nieruchomości objętych nowo założo- 

treść artykułu umieszczonego w nr. 20ļnemi księgami gruntowemi gumin 

czasopisma „Robotnik“ z dnia 15 grudnia | katastralnych. e 

1890 pod napisem „Otrzymaliśmy następu- Lubatowa,  Ciechanie, Zyndranowa, 

jace pismo“ i „Luźne uwagi“ zawiera zna- į Lubatówka i Trzciana, w sądzie powiato- 

mionswystęnku z $ 302 i $. 805 uk, zatem |wym w Dukli. 

usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. Wysoka, Skawa, w sądzie powiatowym 

k. Prokuratora rządowego konfiskata tegojw Jordanowie. 

czasopisma. Ożenna, Świątkówka. Rozstajne, Ży- 
W skutek tej uchwały wzbronione | dowskie i Świątkowa, w sądzie powiatowym 

jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku- | w Zmigrodzie. 

jłu a zabrany nakład ma być zniszczony. Wierzchomla wielka, w sądzie powia- 

C. k. Sąd krajowy karny. towym w Krynicy. 

lwów, dnia £0 grudnia 1890. Dzianisz i Chochołów, w sądzie po- 
: ~ wiatowym w Czarnym Dunajeu. 
Waksmund, w sądzie powiatowym w 


Wyroki prasowe. 


Nowym Targu. 
Konkursa. Jak „również objętych, nowemi wy- 
L 76092 a BAŚŃ 3-sjkazami tabularnemi--ednoszęezmi - 
| Kundmachung der k k. rö. Śiat:hul- |Się do posiadiości dworskich. 
terei rom 19. Dezember 1890 Zl. 76092, I. w obrębie sądu obwdowego w 


Aus der Hersch Barach schen Stiftung | Tarnowie w gminie Jastrząbka stara, 
ist ein Betrag von Zwejhuudert sieben Il. w obrębie sądu obwodowego 
| anā dreissig (287) Gulden ÓW. an ein ar- |w Jaśle w gminie Warzyte. 
| mes gesittetes Madchen israelitischer Reli- | W skutek tego wzywa się wszystkich, 
igion und zwar vorzugsweise an eine Ver- |którzy przez istnienie lub hipoteczny sto- 
wandte des Stifters, oder an ein aus Gali- | pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wa 
zien gebiirtiges Madchen zn vergeben. rażonej księdze lub wykazie tabularnym 

Die Gesuche sind mit einem legalen | uskutecznionego, w prawach swych uważa- 
|Armuts und Sitten Zeugnisse, dana mit |ją Się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzu- 
| dem Geburtsscheine zu belegen und in dem |ty do dnia 30 czerwca 1891 włącznie, 
(Falle die Bewerbung aus dem Titel der |w powyżej wyrażonych sądach powiatowych, 
Verwandschaft mit dem Stifter erfolgt, ist | względnie obwodowych zgłosili, gdyż ina- 
dieselbe mit einem in aufsteigender Linie |Czej wpisy te nmabędą skutków wpisów hi- 
jbis zu dem Stifter, oder dessen Vater | pótecznych. 
Chaim Barach reichenden, mit den Origi- Ostrzega się przytem, iż termin po- 
| nal- Geburts und Trauungsscheinen, oder |wyższy nie może być przedłużonym, ani 
(den gehörig legalisirten Matrikenausztgen |też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
belegten Stammbaum nachzuweisen. stanu przywróconym. 

Sollte ein ausser dem Verschulden Kraków, 23 grudnia 1890. 
der Partei gelegener Umstand diesen Nach- ME 
z unmöglich machen, so ist diesbezü- 
glich eine Bestätigung der «ompetenten j i j 
politischen Bezirksbebórde © lai] ingeni Rozmaite obwieszczenia. 
und die Verwandschaft durch audere glaub- | L. 15119 (8148 8—3) 
wiirdige und vox hiezu berufenen öffentli C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
chen Orgenen bestätigte Zeugnisse- darzu- | wany w Nowym Sączu zawiadamia z miej- 
thuń. | sea pobytu niewiadomą Ruchię czyli Ra- 

Die Gesuche sind bis 31 Jānner 1891 |chelę z  Wildfeuerów Rosenhshnową, że 
bei der k. k. nö. Statthalterei in Wien zu |przeciw niej wniosła Frimeta Mandel po- 


überreichen. zew de praes. 10 czerwca 1890 l. 9631 o 
140 zł. zpn. który do rozprawy sumarycz- 

| R. nej zadekretowany, z ponownym terminem 
L. 6122 (8306 1—3) |na dzień 3 marca 1891 o godzinie 9 rano 


W celu nadania posady administratora į ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
fuodacyi stypendyjnej imienia śp. Ignacego |dr. Olszewskiemu w Nowym Sączu dorę- 
Marynowskiego, ogłasza się  niniejszem |czonym zostaje, że zatem albo kuratorowi 
konkurs. ` temu swoje rodki dowodowe dostarczyć, 

O posadę tę mogą się ubiegać tylko ilub innego pełnomocnika sądowi wskazać 
krewni śp. fundatora, noszący nazwisko Ma- į winna, gdyż inaczej wynikłe ztąd skutki 
rynowskich, potomkowie zapisanych w me- | sama sobie przypisać będzie musiała, 
trykach szlacheckich galicyjskich Józefa, | C k. Səd powiatowy miejsko delegowany. 
Walentego, Macieja, dw. im. i Benedykta | Nowy Sscz, dnia 1 listopada 1890. 
Jana dw. im. Marynowskich (synów Anto- m — "| 
niego i Maryanny z Dramińskich, a wnu- 
ków Stanisława i Heleny z Przybyłowskieh). | L. 8984 (8208 3—3) 

Posada administratora będzie na razie | Nieobecnego z miejsca pobytu niewia- 


zupełnie bezpłatną, tylko wydatki w gotów- 
ce potrzebne niezbędnie do spełnienia cię- 
żących na administratorze obowiązków, zo~- 
staną mu zwrócone. 

Obowiązkiem administratora będzie w í 
pierwszym rzędzie zająć się wyszukaniem | 
odpowiednich dóbr, które na rzecz fundacji | 


jako jej majątek zakładowy zakupione być | 


mają. | 


Bliższe wskazówki w tym kierunku po- 
dane będą 
minacyjnym, 


4 


administratorowi w dekrecie no- ` 


domego Szymona Baranowskiego wzywa 
się ażeby w przeciągu roku i 6 tygodni się 
zgłosił i deklaracyę do przyjęcia spadku 
o śp Ołenie Baranowskiej urodzonej Py- 
zuk złożył ustanawiając zarazem do zastę- 
Pywania praw jego Jędrzeja Skuratowskie- 
go 2 Obartyna kuratorem, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn 21 grudnia 1890. 


L. 49768 
posiadacza gr. kat. cerkwi 
w Sniatynie zaginionej książeczki 
oszczędności we Lwowie N. 9938 opiewa- 
jącej na „gr. kat. cerkiew w Sniatynie* 
z pierwotną wkładką 5 zł. 27 et. aw. wnie- 
sioną w roku 1862. której stan z dniem 1 
lipca 1890 wynosił 18 zł 5 et. w. a., aby 
rzeczoną książeczkę w przeciągu sześciu 
mięsięcy licząc od dnia trzeciego ogłosze- 
nia edytku w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tutejszemu Sądowi tempewniej przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie ta książeczka 
kasy oszczędności za nieważną uznaną Z0- 
stanie 
We Lwowie, 15 listopada 1890. 


L. 1194 (8146 3—3) 


rzekomego 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu | 


ogłasza, że ma w przechowaniu z różnych 

spraw karnych pochodzące rzeczy i kwoty 

pieniężne podejizanym osobom odebrane 
mianowicie: 

3 zł. 6 ct od Jgnacego Sawickiego 
false Grabowskiego; 

64 ct, za płótno i koszulę od Jana 
Jadwisiaka; 

4 zł. 23 ct. 
Teodora Pałki; 
4 70 et. za płachtę od Michała Pieli- 
cha; 

45 ct. za spodnieę Reginy Stypuło- 
wej; 

' 3 zł, 6 ct. za chustkę prześcieradło 

i kaftanik od Jakóba Domina; 

92 et. za kosę, koszulę i zamek strzel- 
by od Daniły Lisa; 

1 zł. 58 ct. za różańce i książki na- 
bożne od Ewy Mazur i Julii Kromajer ; 

6 zł. od Samuela Sąahlśfera; 

5 zł. 25 et. za kożuchy i gunie od 
Dańka Labuzy i Gorniaka odebrane, przez 
Jana Węgeraka skradzione; 

12 zł. od Taćki Depeiuch ; 

8 zł. 81 et. za mięso wieprzowe Ja- 
nowi Daszkiewiczowi w Sądowej Wiszni 
odebrane; 

30 et. za koszyk i spodnicę od Jana 
Porczaka; 

8 zł. 30 ct. za strzelbę od Wawrzyń- 
ca Marszałka; 

5 zł. 46 ct. za kożuch, spodnie woj- 
skowe i buciki przez Annę Antoszezak 
i Zofię Karpowę w Radymnie i Pr.emyślu 
Raka ion p +2 

et. z torebki i gotówki zmarłego 
—— Jana Żydork; 

1 zł} 1 ct. za chustkę fartuch i spo- 
dnicę od Justyny Kozak; 

Srebrny medalion, 6 wideleów, 4 no- 
że bez trzonków, 6 małych widelców i no- 
żów, wisiorek od zegarka z koństą główką 
łańcuszek srebrny i blaszka Józefowi Felle- 
rowi odebrane; 

Kubek srebrny Mendlowi Griinbergo- 
wi w styczniu 1885 w Dynowie ode- 
brany; 

Srebrny zegarek Karolinie recte Pa- 
rańce Trembalskiej odebrany, Maryi Geor- 
gio sługi Rubinsteimów w Gałaczu własny; 

1 zł. 5 ct. za srebrny zegarek od 
Eliasza Schleistechera; 

Trzy sznurki korali od Fedka Chim- 
ka ; 

6 zł. 2 et. 
Stefana Kiea; 

4 zł 41 ct. za odzież i buty Łuka- 
szowi Markiewiczowi odebrane; 

6 zł. 61 et. Chaimowi Stein właści- 
wie Samuelowi Schäfer odebrane; 

3 zł. 34 ct. od Władysawa Wodziń- 


za odzież i płótno od 


za dwie pary butów od 


b. skiego; 
80 ut od Prokopn Kurka ; 
25 zł, od Dmytru tlauowskiego 


i spólmków odebrane; 

I zł 58 ct. od Daniły Lisa sę 

2 zł. 4 et. 1 6 zł. 8 ct za-Spodnie, 
buty, kamizelkę, laskę i torebkę od Walka 
Gacka; 

22 zł. od Walentego Kociuby; 
prócz tego przez Sąd powiatowy w Prze- 
myślu nadesłane: 

Sakiewkę z 1 zł. 10 et. od Parańki 
Raeibura; 

Dwa kościelne lichtarze z chińskiego 
srebra i 4 zł. 65 ct. za lisią i wiiczą skó- 
rę Michałowi Knych odebrane; 

18 zł. 7 et. od Lejby Helda; 

80 ct. za kapotę burunkową 
filla Kasiecznika. 

Wzywa się zatem niewiadomych wła- 
ścicieli tych rzeczy i pieniedzy, by swe 


od Teo- 


(8102 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 


kasy 


prawa własności do roku od umieszczenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutaj- 
szym Sądzie zgłosili, inaczej po upływie 
tego terminu, rzeczy sprzedane i wszystkie 
pieniądze do kasy rządowej na rzecz e. k. 
Skarbu odesłane zostaną. 

| Przemyśl, 18. grudnia 1890. 


| Doniesienia prywatne. 


parterowe z p'acem 

DB wa domy pod budowę “ag Liwo- 
wie przy ulicy Zamknięte} (Grodecka) L. 5 do sprzə 

, dan.a. 81 3 

l 

| 


starostwie Rawa ruska 
stacya kolei i poczta Uh- 
nów — o milę prywatną drogą w miej- 
scowości Ostobuż, jest w ostatnich dniach 
stycznia 1891 do sprzedania 32 woły, 
2 krowy i 1 buhaj karmionych na su- 
¿chej paszy. Ohcący kupić, może się 
zgłosić do zarządu dóbr Ostobuża. 8304 


ANANAS 


najpopularuiejszy kalendarz humory- 


styczny illustrowany 
wyszedł w drugiem wydaniu nakładem księgarni 
„ Bartoszewicza 
w Krakowie (Sukienuice nr 27) 
Zamieszezoną w Aranasie JEDNODNIÓWKĘ z!o- 
Żoną z kiikudziesięciu artykułów, najenakomitsi kry- 
tycy nazwali „areyd siedem polskiej humorystyki. 
Każdy nabywca „Anasasa* ma prawo n być 
do dnia lv stycznia po wyjątkowo zniżonej cenie 
piękne album allustrowane p. t. „Miekiewiez na Wa 


welu*, na które złożyły się pióra Kornela Ujejskie- : 


go, Henryka Sienkiewicza, Maryi Konopnickiej, M. 
Bałuckiego, dr. Zatheya, prof. R stafińskiego, dr. 
Bełcikowskiego, prof Sokołowskiego itd. 1td. 

Cena „Ananusa* 45 et., z przesyłką 50 et. 
l Cena Albumu „Mickiewicz na Wawelu“ (tyl- 
| ko dla nabywców „Ananasa*) 40 ct., z prze- 

syłką poczt 50 et. 


„ NOWY WYNALAZEK 
mr |YORAR 
adw Ailas 


| ED. PINAUD 


a | Mytżo ma rtta ne A INKORA 
Bssózcya dla chustek... à PEMGRRA 
Woda tualetowa....... à IAWORA 
Pomada ....+.++,s121.2 à IXORA 
TEE oa a à 'EXORA 
Puder ryżowy..... 1... A DEKUOBA 
KEG Roan 0000000096 à TIXORA 


6091 


37, boulevard rg, 37. 
i; ZY PEEETESE 


, bo 


(8307) 
Konkurs. 


Na mocy uchwały tutejszej Rady gmin- 
nej z dnia 17 grudnia 1890 l. 2356 rozpi- 
suje się niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady akuszerki miejskiej w Nadwór- 
nej od 1 lutego 1891 z płacą roczną 50 zł. 
w. a. Podania udokumentowane w świadec- 
twa złożonego egzaminu położniczego tu- 
dzież świadectwa, że petentza umie czytać 
i pisać po polsku, wnieść należy do 14 sty- 
cznia 1891. 

Zwierzchność gminna 

Nadwórna, 18 grudnia 1890. 

Józef Muller. 


WIECEJ | (zi 8—3) 
Ugłoszenie konkursu. 


Przy Magistrucie miasta Wieliczki o- 
próżniona jest pusadu budo»ulczego miej 
skiego z pluca ro zną 600 zł w. a: 

W celu obsudzen:a tej posudy prowi- 
zorycznie Z prawem uzyskania stabilizacji, 
rozpisuje się konkurs do 15 lutego 1891, 

Kandydaci na te posady winm się wy- 
kazać ukończonemi studjami technicznemi 
i egzaminami państwowemi, nadto Że są 


obywatelami austryackimi, posiadaig dokła- | 


dna znajomość języka polskiego 1 niemiec- 
kiego w słowie 1 piśmie, oraz że 40 roku 
życia nie przekroczyli. 
Wieliczka, duis» 10 grudnia 1890. 
Burmis'rz: W. Koch, 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie 
wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 1>91 od udziałów 


wpłaconych przed 


pięć 


procent 


1 październ ka r. b., 
8289 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 189U, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1890. 


)Przedruk nie opłacamy.) 


Z Drukarm Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Dyrekcya. 


| core ESET 7 


8275 


a 


| 
Y 


(Zarządca Władysław J. Weber.) = 


5 


L. 6071 


Konkurs. 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dni» 24 bm. rozpisuję niniejszem kon- 
kurs celem obsadzenia posady inspektora 
polieyi przy Magistracie miasta Sokala. 

Z posadą ą połączona jest na razie 
płaca roczna 400 zł. aw. 

Posada będzie na razie tylko prowi- 
zorycznie nadaną ; st»bilizacya nastąpi po 
roku zadowalaiającej służby. 

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Sokala do 15 stycznia 1891, 

Z Magistratu królewsk. wolnego miasta. 

Sokal. dnia 27 grndni» 1890 r. 


Wowoeść! 


"W PARYŻU « 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
SS% szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
g wysypkę, liszaje, hemoroidy, swg- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
= $ dzlała naporost włosów. 
+IBLSCIE P0338 Moik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Miikołascha i Wewiór- 
siego; — w Krakowie’ w aptekach pp. Trauczyń- 
nago Rodyka * Fiurniawskiega 


SAAB. ||| A í r e smg 
| MAŚĆ uaskówwa MOULIN 
| maas 


E 


We Lwawie w aptece p. Ruekera, 3742 


| >o 


si 
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Na Świeta! 


Jana Ihnatowicza 
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e Flakon 50 et. 1 1 zł. 
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Nowość! 
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PEREŁKI 
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Przygotowane przez 3 È 
Pr Clerton otrzymały pochwałv i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają One czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej. przezroczystej, roz- 


RT LO GM GE KO 


| 
| 
| 
| 


puszczalnej i latwej do strawienia. 
rzężączek. 


À WEZ Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale- 
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które teczą w dni 
| kilka nie zostawiając po ali żadnych szkodliwych następstw. 
4 ; 
Santal Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nię sprawia zaburzeń w funkciach żołądka 
| jak wielo innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla 
i cażdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 


Peretki Santalu tlóriama możni przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
? NACE, 
| D:a Glertana. Sprzedaż detaliccza w głównych apteka%:, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu i w głównych składach materiałów plon À 


We Lwowie w aptekach p. p. MIKOLASCHA,Rucsaena, WEWIOBSKIEGÓ4 | - — ~~t, ni 
W Krakowie w aptekach PP. Wisziirs%=:t..80) f Reprzay w Tarnopolu P* Keone 
FLEISCHHANNA. 
i S a aa 2 Wg ACT a T 
pomara CCFL 3-0 3 3—€ EHO 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursiejb, 
dziennym najdekładniejszym nie lieząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 0 
4, pre, listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4, pre. listy Banku krajowego 
; 44ih pre. peżyczkę krajową galicyjską 
40) 4 pre. pożyczkę propinzcyjną galicyjską 
|| 5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
| H 4, pre. pożyczkę wegierskiej kolei państwowej 
8 


I 


4, pre. «ożyczkę prapinacyjną węgierską 
4 pre. węgierskie Obligacye indemnizaeyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cemach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiane Banku hipotecznewo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe gxpiery wartościowe, tudzież zapadło kupony za 
gotówką, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejseowe, jedynie za potrącenim rze: 
Gzywiacych Kosztów, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy kuponowych, za 

zwrotem kosztów, które sam penosi. i 


+o O 


| a= 


f 
GIRO COO EEEa 
Ogłoszenie licytacji. 

| N — L , 
Oddział zastawniczy 
_ galicyjskiego BANKU kredytowego 

| ulica Jagiellońska i. 3 (dom własny), 

| podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
| 

| 

| 

| 

| 


im listopada 1890 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1891 r. 
/ godzinach od 9 do3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 
sprzedane zostaną. 
Uwaga, W dniu lieytacy: nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wySJDA: 


Lwów, dnia 1 stycznia 189i. 


R 
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Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
lama 


